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iemcy nie chcą piacie! 
Oświadczenie Brueninga wywołało wielkie wrażenie w Europie. 

BERLIN, 10. 1. - . Kanclerz . 
Briining odbył z ambasadorem angiel
skim w Berlinie, Rumboltem, rozmowę, 
w której sprecyzował stanowisko Nie
miec na konferencji lozańskiej w na
stępujący sposób: Deklaracja niemiec
ka domagać się będzie kategorycznie 
skreślenia reparacji. Życie gospodar
cze Niemiec stoi przed zupełną ruiną, 
która nastąpiłaby niechybnie, gdyby 
na Niemcy starano się przemocą na 
nowo nałożyć ciężary reparacyjne. 
Niemcy nie będą uiszczały żadnych 
reparacji ani teraz, ani w przyszłości. 

To szczere wyznanie oficjalnego 
.przedstawiciela Niemiec w przeddzieil 
konferencji, będzie OIjentacyjllą wska
zówką dla zagranicy, która wie teraz, 
z czem Niemcy wyjeżdżają do Lo
zanny. 

Ostatnie jednak głosy prasy fran
cnskiej i angielskiej cytują tutaj, 
zwłaszcza memorjał angielski, jaki 
Leith Ross wręczył francnskim rze
czoznawcom, wskazując, że ani Fran
cja, ani Anglja nie zamierzają ndzie
lać Niemcom żadnych koncesji, o ile 
Ameryka nie zdecyduje się na odpo
wiednie nregnlowanie długów wojen
nych. Memorjał angielski wspomina 
dalej, że o ile Niemcy zaż!\dają usu
nięcia planu Younga, będą musiały 
zaapelować do trybunału w Hadze. 
.Jak już dziś wid4ć rozgrywka w Lo
zannie będzie bardzo ciężka. 

BAZYLEA, 10. 1. (PAT) - De
klaracja kanclerza Briininga jest żywo 
omawiana przez finansistów przyby
łych tu celem wzięcia udziału w roz
poczynającej się jutro sesji Rady Ban-

..... -------------------Podatek od elektryczności. 
WARSZAWA, 10.1. Na mocy art. 1 

~stawy z dn. 17 z. m., gminy miejskie, 
hC~lIce ponad 250,000 mieszkańców, 
maili prawo pobierania, poczllwszy od 
1 stycznia r. b. dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od energji 
elektrycznej w wysokości nie przekra
czajllcej 25 proc. podatku' państwowego. 
Ponieważ podatek państwowy ustawa 
określa w wysokości 10 proc. od sumy 
płaconych przez abonentów rachunków, 
dodat~k komunalny wynosi 21/ , proc. 
Powyzszy d?datek moie być pobierany 
tylko w raZIe powzięcia przez związki 
samorządowe odpOWiedniej uchwały. 

Poświęcenie lokalu Strzelca 
w Kaliszu. 

. KALISZ, 10.1. (PAT) - W sobot, 
~Ieczorem odbył? SIę poświęcenie świet
lIcy w lokal~ ZWIl}zku Strzeleckiego przy 
ul: !3a.nkoweJ - w obecnogci przedsta
"'.lcIeh ,!ładz. Jednocze.nie z poświęce
llIem ŚWIetl!cy odbyło się rozdanie poda
runków gWIazdkowych dla dzieci które 
przybyły do świetlIcy DI\ choinkę: 

ku wypłat międzynarodowych . Inter
wencja Briininga nie wywołała wiel
kiego zdziwienia, jednak wyrażano 
wątpliwość co do jej właściwości, 
przyczem zapytują, czy nie może ona 
przyczynić się do dalszego zwiększe-

nia istniejących trudności. Przypomi
nają tu, że spraw\lz<!anie komitetu 
doradczego ustaliło obecną niezdolność 
Nicmiec do spłaty odszkodowań, stwier
dziło przytem, że odszkodowania SIł 
jedną z przyczyn obecnych trudności 

Pogrzeb min. Rndrzeja Maginota 
był spontaniczną manifestacją uczuć narodu 

francuskiego. 
PARYŻ 10.1. (PAT).-Dziś rano 

odbyła się uroczystość pogrzebu mini
stra Miginota przy udziale wybitnych 
osobistości ze świata politycznego, woj
skowego i dyplomatycznego. Olbrzymi 
kondukt pogrzebowy przeszedł od gma
chu ministerstwa wojny do Pałacu 
Inwalidów, gdzie uroczystą mszę ś . 
celebrował kardynał Verdier. 

Prazes rady ministrów Lavalle w 
przemówieniu wygłoszone m nad trum
ną ministra przedstawił jego działal
nośc, zaznaczaj!\c, że Maginot, tak jak 
wszyscy Francuzi, był głęboko przy
wi!\zany do pokoju i sądzil:, że Fran
cja rozbrojona stałaby się niebezpie
czeństwem dla stałości stosunków w 
Europie. Odszedł on od nas--mówił 

premjer-w przeddzień konferencji ge
newskiej, gdzie w imienin Francji miał 
wobec zebranych tam narodów pod
kreślić raz jeszcze tradycyjną doktry
nę, mianowicie: ograniczenie zbrojeń 
każdego kraju w drodze zorganizowa
nia przez wszystkich skuteczuej pomo
ty. Ta lej smu.tne· uroczyst<> ci, przed 
tą. trumną, w obecności wybrańcfw 
kraju, b. kombatantów, żołnierzy i ich 
dowódców jest to język, którym szef 
rz!\du ma obowi!\zek przemawiać. Je
stem przekonany, że taka jest myśl 
naszego przyjaciela, kiór!\ wyrażam. 

Zwłoki min. Maginot przewiezione 
będą w dniu jutrzejszym do Revigne 
Sur Mense. 

Bohaterskie zapasy 
,. " z czarną smlerClą. 

KATOWICE, 10.1. (PAT) Koło go
dziny 20-el z kopalni Karsten Zentrum 
wydobyto 7 żywych górników. 6 z nich 
jest zupełnie zdrowych, tylko wycieńczo
nych, głodnych i spragnionych, jeden 
zaś lekko ranny. Dalsze prace ratowni
cze trwają. 

KATOWICE, 10.1. (PAT). Dziś po 
6 dniach ucilliliwych prac ratowni
czych w kopalni Karsten-Zentrum udało 

się brygadom ratowniczym dotrzeć do 
miejsca katastrofy, gdzie zasypanych 
zostało 14 górników. Jeden z zasypa
nych, niejaki Paweł Kultok został od
grzebany ży,qcem. Z 6 innymi górnika
mi, dającymi znaki życia stukaniem, na
wiązano już kontakt. Jest nadzieja, że 
jeszcze dziś wieczorem uda się ich wy
dobyć. Nie jest również wykluczone 
uratowanie pozostałych 7 górników. 

Wylewy w Nadrenji. 

.W ostatnich dniach cała Nadrenja nawiedzona została stnl8llliwa katastrofa po
W?dZI, spowodowana naglem topnieniem śniegów . Ulice mia8t n~dreńlkich stojĄ całko
WICie ~o~ wodl). Na ilustracji widzimy gazownie w Bochum'Spiep na pla.cu zalanym 
całkOWICIe wodĄ. I 

Niemiec jednak nie przyczyną, glówn!\. 
Oświadczeuie Briininga nie będzie 
miało żadnego bezpośredniego wpływu 
na tok obrad rady. 

BFRLIN, 10. 1. (PA.T) - Ko
munikat agencji Reutera o rozmowie 
kanclerza Briininga z ambasadorem 
RumboIdem nie spotkał się ze strony 
niemieckiej z urzędowem dementi, 
ogłoszony został jedynie komunikat 
biura Conti podkreślający, że oświad
czenie Briininga złożone angielskiemu 
ambasadorowi nie nastąpilo w tak 
zdecydowanej formie jak to podaje 
Reuter. 

PARY2;, 10. 1. (PAT) - Zmia
ny w gabinecie, które mają się doko
nać w przyszłym tygodniu zeszły dziś 
na drugi plan wobec zainteresowania 
sfer parlamenta1'Ilych oświadczeniem 
Briininga złożonem ambasadorowi an
gielskiemu w Berlinie. Oświadczenie 
to spowodowało dużą, życzliwość dla 
tezy rządu koalicyjnego, wobec ko
nieczności wewnętrznego zjednoczenia 
wszyiltkillh stronnictw. Kilku posłów 
radykalnych, którzy poprzedniego dnia 
utrzymywali je~zcze, że rozszerzenie 
gabinetu Lavalle'a jest niemożliwe, 
dziś wydają, się być mniej wrogo na
strojeni względem zasady rządu koali
cyjnego. Dziś Lavalle odbył rozmowę 
z min. Tardieu, która stwierdziła zu
pełną zgodność poglądów obu mężów 
stanu. Tardieu zaznaczył źe staje do 
dyspozycji Lavalla i gotów jest objąć 
tekę min. wojny. Nie jest jeszcze 
zdecydowane, czy dymisja gabinetu 
nastąpi kolektywnie czy też nast!\pi!\ 
tylko zmiany na kilku stauowiskach. -
Pożegnanie wicewoj. 
łódzkiego w Kaliszu. 

KALISZ, 10.1. (PAT) - W niedzie
lę odbył aię tutaj zjazd delegatów kół 
powiatu kaliskiego i m. Kalisza. W zjeź
dzie, który zagaił prezes rady powiato
wej BBWR., p. Roman Zaręb3ki, wzi~ło 
udzal 80 delegatów. Pierwszy zabrał glos 
poseł Aleksander Ulrych, który wzka"ł 
ogrom pracy klubu poselskiego BBWR., 
zmierzajllcej do opanowania i złagodzenia 
kryzysu go.podarczego. 

W końca zebrania prezes Zarębdki 
pożegnał opnszczajłcege Kalisz wicewo
jewodę łódzkiego p. A ntouiego Potockitl
go, życząc mu na nowem sIano" isku o
wocnej pracy dla dobra RzpliteJ. 

Herbatka towarzyska 
u p. Prystorowej. 

WARSZAWA, 10.1. (PAT) - Dli~ 
po południu u p. prez6S11 Rady ministrów 
i pani Prystorowej odbyla sił) herbatka 
towarzy1lka. Herbatka zgromadziła człon
ków rz,du, przedstawicieli świata poli
tycznego, duchowienstwa, sfer urzędo
wych, towarzyskich oraz świata art y
.tycznego. 
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Min. Ghika wyjechał do Bukaresztu. 
Między ministrami spraw zagr. :Polski i Rumunji 

nastąpiło uzgodnienie poglądów. 
WAR'JZA.WA, 10.1. (PAT).

Dziś o godz. 15-ej rutnuński minister 
spraw zagranicznych Ghika opuścił 
Warszawę, uda:jąc się do Bukaresztu, 
111' towarzystwie posła Rzplitej Szem
beka. 

Ministrowie Zaleski i Ghika mieli 
możność dokładuego omówienia 111' cza
sie pobytu ministra praw zagranicz
nych Rnmunji w Warszawie aktual
nych problemów międzynarodowych 

oraz specjalnych zagadnień pol.ko-rn
mnńskich . Rozmowy te, prowadzone I 

111' tonie jaknajserdeczniejszym, dopro
wadzit,. do stwierdzenia zupelnej zgod
ności poglądów we wszystkich spra
wach, które są obecnie na porządku 

dziennym kierownik6w polityki zagra
nicznej obu sprzymierzonych i zaprzy
jatuionych państw, kt6rych działalność 
dyplomatyczna rozwija się równoległe 
w jaknajściślejSlllem poroznmieniu i w 
zupełnej harmornji celów i środków. 

Wreszoie ministrowie stwiertzili mo
żliwość dalszego rozwoju stosunków 
również i w dziedzinie ekonomicznej . 

Jubileusz J. E. ks. biskupa Wł. Bandurskiego. 
LWÓW, 10.1 (PA'l'). W niedzielę 10 I 

b. m. odbyła ~ię tu uroczy.tość z ok~zJi 
25·I~cill slIkry bislmpiej ks. dr. Wlady
staw!l Bandm·skiego. Po uabożenstwie w 
kościele 00. Jezuitów, odbyła się aka
demja w ratuszu, którl\ zagaił protektor 
Komitetu 'prezydeut miasta Drojauowski, 
pOCZAm nasb!piła cześć wokalno-muzycz
nil. Pl'Ogram akademji ltrausmitQwany był 
przez rozgłośuię lwowską, która prócz 
tego nadaje we wtorek 12 b. lm. odczyt 
dr. Racbwala p. t . "Ki. biskup Blndur
ski - ieden z budowniczych' . 

J. E. k~. biskup dr. Władysław RIIl
durski przy sposobuości 25-leciil. sakry 
biskupiej otrzymał następujl\ce depesze: 

J. E k~. biskup BJ.udurski, Wiluo, 
Sercem milnjącem i słowem plomien

nem bud.iłeś, Ekscelencjo, w doil\cb nie
woli sumieoiil. polgki~, pracujl\c tajemnie 
z narateuiem życia n'l ziemiacb Cb.ełm
szczyzuy i P"dlesia, a w okresie walk 
wyzwoleńczych zapaliileś serCi bohater-

skich bojowników o wolność uarodu i 
swoim przykładelll zachocałeś do wytrwa
nia, b,czl\c wspomnienia dawne z nową 
drogł odrodzonej Poldki. Przesyłam Ci, 
E sceleocjo, gorące i serdeczu8 życzenie 
długicb lat owoc 'lej pracy. 

(- ) Prezydent Rzeczypospolitej . 
J. E. ks. biS , Uli W"lUy.(~\Y H~lIdudki, 

Wilno. 
W 25 rowlicę s~kry biskupiej, zechce 

Was~a EiSceldłlcja o rzyjąć moje najgo
ręts~e i n Ij.erd iCz uiejsze ~yczenia dal · 
szych. j .. ku"jdtu i,~ycb lat pełuej poll wię
ceuia i zastug' stuMy p ... ter.kiej. 

(- ) 'Alarszatek J6zef Pilsudski. 
Pozatem nadeszły ' depH8ze: od szefa 

gabiuetu ministrll spraw wojskowych mjr. 
dyp!. SJKotowdklegu i oficerów gabinetu 
ministrd. s pra-v wojskowych, od StOWIl
rzyszenia weteranów armji polskiej w 
Ameryce Ol'~~ or! Z;viI\HU PJ le ~ w Ame
ryce. 

Współpraca literatury z mm. oświaty. 
t 

munt Kisielewski i wreszcie adw. Emil 
Breiter. 

WARSZAWA. 10.1 (PAT.) - Z ini
cjatywy mini'ltra oświaty J~drzejewiczl\ 
powstał komitet literatów, majl\cy na ee! 
lu współpracę z Ministerstwem ' przy 0-

pracowanin projektu nsta wy bibljotecznej 
oraz ustawy o opodatkowaniu dzieł kla
syków. Ustawa bibljotek miałaby za cel 
stworztmie poddtaw do szerokiej rozbudo
wy bibliotek powszechnych w całym kra
ju. U.tawil. druga miałaby za zadanie 
wprowadzenie podatku od wydawania ar· 
cydzieł literatury, nieobcil\żonych hono
rarjum autorskiem. Dotyczyłaby więc ksil\
tek antorów, od którycb śmierci nrły · 
Dęło więcej niż lat 50. .Express Poran
ny" podaje, że do wspomnianej komisji 
wcbodzl\ Wacław Sieroszewilki jako prze
wodniczl\cy, Kadeu-Bandrowski, zastępca 
przewodniczące~o, Ferdynand Goetel, Le
opold Staff, Władyslaw Zawistowski, Zyg- I 

Ordery papieskie. 
RZYM, 10.1. Nuncjnsz papieski przy 

Kwirynale wr~czyl wczoraj w minister
stwie spraw wewnętrzuych premjerowi 
włoskiemu, Mussoliniemu, w imieniu Oj
ca św. , order Złotej Ojtrogi. Następuie 
udał się do miUlsterjnm spraw zagrauicz
nych i wręczył wielką wstęgę orderu 
Ordina Piano miuistrowi s praw zagra
uicznych, G-randiemu. 

W poniedziałek nda się Mussolini na 
posłuchanie do Ojca św., celem podzię
kowania za wysokie ~dznaczenie i przy 
tej sposobności dojdzie do rozmowy w 
ważnycb spnwacb między Ojcem św. a 
premjerem włoskim. -

Kto rządzić' będzie w Tuszynie? 
Wybory odbyły się przy dużem zaintereso}Yaniu. 

Zgodnie z naszą zapowiedzi" w dniu 
wczorajszym w Tuszynie odbyły się 
wybory do rady miejskiej. 

Już o godzinie 8-ej rano do Tuszy
na poczęły ścillgać grupy agitatorów 
z poszczegelnycb stronnictw, prowadzl\c 
walkę, majllclI na celu zdobycie jaknaj
większej liczby głosów. 

Zainteresowanie wyborami było bar
dzo wielkie. Miasto podzielone zostało 
na dwa obwody wyborcze. 

Uprawnionych do . głosowania było 
2156 osób, z pośród których głosowało 
około 80 proc. 

Do walki wyborczej stanęło 7 list, 
ubiegajllcych się o miejsca 12 radnych 
i 6 zastępców. 

Wybory odbywały się w zupełnym 
spokoju i jedynie zanotowano kilka wy
padków hałaśliwych sprzeczek między 
poszczególnymi agitatorami. 

Głosowani odbywało się w komisji 
l-ej, która mieściła się w magistracie 
I w komisji 2-ej mieszczllcej się w.zko
le powsze . hnej . 

O godzinie 2l-ej komisje zamknęły 
swe podwoje dla zgłaszających się opóź-

nionych wyborców, poczem przys tllpiono 
do obliczania głosów, a następnie do 
zsumowania wyni~u głosowania, w obec
ności przewodnicz'lcello komisji wybor
czej p. sędziego Rzymowskiego. 

Z zestawieo\ tych wynika. że listę I 
nr. 1 zjednoczonych rolników, rzemieślni
ków, kupców i robotników oddano gło
sów - 273. 

Na listę nr. 2 - zjedn. żydów bezl'. 
BI. Wsp. z Rz'ldem i Sjoni.tów, gło
sów 253. 

Na listę nr. 3 - drobnych kupców 
i rzemieśln . żydowskich głosów 136. 

Na listę nr. 4 - grono bezpart. 
mieszkańców m. Tuszyna głosów 157. 

Na listę nr. 5 - Zw. Ortodoksów 
w Tuszynie głosów 173. 

Na li.tę nr. 6 - rolników, rzemieś
lników i kupców cześcijan głosów 704. 

Na listę nr. 7 - jedności demokra
tycznej robotników i m.łorolnych gło
sów 205. 

Ogółem oddano 1,982 głosy. 
Podział mandatów dokonany zosta

nie w dniu dzisiejsżym. 

Człowiek, żołnierz i minister. 
Po zgonie Andrzeja Maginot. 

Wszystkie dzienniki francuskie po 
świ~cają wieloszpaltowe wspomnienia, 
przepojoue serdecznym talem zmarłe
mu w sile wieku dłngoletuiemu mini· 
strowi wojny Francji ś, p. Andrzejowi 
Maginot. 

.• Miał on tylko lat 55 - pisze • Pe 
tit Journa.l " - karj era jego politycz
na była bardzo długa, p o nieważ do 
izby depntowanyeh wszedł jeszcze z 
wyborów w kwietn iu 19lO r. i od tej 
chwili był zawsze ponownie wybi~ra· 
ny w departamencie Meusy znaczoemi 
więkdzościami głosów. W parlame ncie 
wyspecjalizował się w sprawach woj 
skowych, jak r6wuiei w kwe:ltjach ko 
loujalnych. Na krótko przed woj Ol} 
rozpoczął swoją karjerę ministerjalną, 
jako podsekretarz stanu m inisterJllm 
kolonji Podczas wojny pow rócił na to . 
stanowisko, a od lat trzech stal na 
czele armii, całkowicie pocbłoni~ty 
sprawami obrouy narodowej . Był tO 
mąt wielkiej odwagi i jasnych decyzji. 
Jego wysoki wzrost i je~o zimna 
krew pano wały zawsze w ral'it.ie mini
strów nad najbardziej dratliwemi in
cydentami. W chwili wypowiedzenia 
wojny nie chciał on korzystać z pra
wa, iakie mu pr,zysługiwsło, pozosta· 
wania w parlamencid. Zaoiągnął s i~ 
jako prosty totnierz do 4t pułku li 
njowego w Verdunie • gctzie odznaczył 
się niezwłocznie na czele grup y och)t 
ników wywiadowców, 8 .listopada ów
czesny minister woj ny. a późniejszy 
prezydent F rancji, p. Millerand, przy
piął mu naJwyższe odznaczenie woj
skowe, medal wojskowy, za udział na 
czeluy. wzię ty IV zdobyciu las ku i wsi 
na północ od Verdun. Mianowany naj
pierw kapralem. później siertantem, 
dn. 9 listopada 1914 r. kiedy na czele 
18 tu swoich zuchów choial zbadać 
polotenie okopó w . niemieckich prLed 
Verdun, sierźaut Maginot znalazł się 
nagle w obliczu lOO-tu żołnierzy pie
choty niemieckiej, którzy dali doń 
ogni~. Sześciu z jego ~ołnierzy padło 
trupem na miejscu, a on sam w tej 
ci~tkiej chwili, dając dowód niesły
chanie zimnej krwi i odwagi znakomi
tej, dostal d wie kule, z których jedna 
zdruzgotała mu biodro, ' a drnga rani
ła niemniej ciętko. Ozdobiony meda
lem wojskowym. otrzymał tak~e Le
gję bonorową przy następującym roz
kazie dZiennym: 

• Andrzej MlIginot, s iertan t 4,1, puł
ku terytorjalnego, dawny podsekretarz 
stanu ministerjum wojny, na własue 
tądanie zmobilizowany, jako prosty 
~ołnierz w 44 pulku piechoty teryto
rjalnej, zorganizował dokoła Verdun 
sekcję wywiadowców ochotuików. któ
rej wziął na siebie dowództwo i któ
rej był duszą. Podczas przeszło 50 pa
troli w, terenie, zajętym przez wroga, 

dał puykł'ld w~pa niałej odwagi i o
trzymał 6 listopada 1914 r. medal 
wojskowy. Ciętko rauny 9 listopada 
pomimo otrzymanych ran, trwał przez 
cały dzieńl z gar.tką ludzi przeeiwb 
znaozuie slloiejs·temu wro~owi, któr'
mu udał wielkie straty. Trzy cytaoje: 
obdarzony medalem wojs kowym za 
czyny wojenna. Dwie rauy. Podpisa
uo: Marszałek Petaiu. Takitn był sier
tant Maginot. 

A oto twórca obrony narodowej. 
PIlchodząll z prowincji L ry t~ryngji. 
która naratoM bylil. na tyle najść , 
miał on tylko jaaną trosk~ - oszcz~
dzenia .Francji nowych katastrof. Nie 
chciał on armji, która mogła.by byc 
grOŹbą dla pań~tw sąsiednicb i dla po
koju ś wiata, ale dbał, a1.eby armja ta 
mogła . bro nić zwyci~sko kraju, g,11by 
on był ponownie zaatakowany. Z ge· 
nerałem Weygandem. którego zrobił 
sukllesorem m~rszałka Petai n, przy
ś pi eszał on budowę ś rodków obron
nych naszych granic stwierdza • Pe tit 
Journal". Jeszcze na kilka dni pr:lled 
wejściem do sanatorjum mówi! on do 
uas w pJufnej r ozmowie, Żd troski je
g o i ni .. pokole nie ustauą, dopóki mtl1" 
betono wy. który buduje, nie będzie u
końcT.ony. Ufdł oa. że bez pieczeń,tw6' 
którego tak potrzeb uj "lmy, b~dzie nie
długo zapewnione. Wierny przyja9iel 
Poincarego, można powiedzieć jego 
uczeń pra wie Ś. p Maginot, który był 
13 razy ministrem w cillgu 22 lat ży
cia politycznego. uoos i z sobą S7.acu· 
nek i ~al w:lzy:ltkich F rancuzó w-" 

25 proc. obniżka za~ 
robków w hutach żelaza 

KATOWICE, 10. I. Z .viązek praoo
dawców zawiadomił wczoraj Związek 
metalowców, :te wobec katastrofalnego 
poło~enia gospodarczego wycofuje 
swój wniosek z komisji o obniżkę pra
cy o 10 proc. oraz o obniżkę plac a 
kordowych o 30 proc. i wyznacza na 
dz. 12 b . m. parytefyczne pertraktaCJe, 
na których będzie żądał obni~enia płac 
o 25 proc. Zespól pracowników Zwi~z
kn metalowców wyznaczył posiedze
nie na dz. 11 b. m. - D. U -go b. m. 
odbędą się narady w sprawie obniżki 
zarobków w górnictwie. 

Zatarg mandżurski. 
LONDYN, 10.1. Akcja Stauów Zjed

noczonych w kooflikcie japońsko· chińskiM 
nie uzyska poparcia tntejszego rządu, 
który stoi na stanow:iskn zapewnienia. ja
kie dala Japonja Radzie L igi, że niemIIi 
ona zamiaru na stale oknpować Man
dźurji. Zapewnienia te, zdanisD! Anglji, 
są wystarezające. 

Czy dojdzie do wyborów 
nowego prezydenta Rzeszy? 

WS lystko w Niemczech kręci si ę dookoła Hitlera. 
BERLIN, 10. 1. (PAT) .• Montag M~r ' 

gen« zamieszcza pogłoskę. że kandy
datem narodowych socjalistów na pre
zydenta Rzeszy ma być gen. von Epp, 
należący do umiarkowanego skrzydła 
partji hitlerowskiej. Natomiast • Welt 
am Montag' pisze, że o ile dojdzie do 
wyborów nowego prezydenta stronnic
twa opozycyjne prawicy wysuną Hinden
burga. Plan ten cieszy się poparciem 
przewodnicz'lcego str. ludowego. 

BERLIN, 10.1. (PAT). Dzienniki nie
mieckie podają pogłos- ę,- jakoby Bernard 

Shaw wysłał do Hitlera życzenia złoże
nia odwiedzin przywódcy narodowJcl 
socjalistów. Pisarz angielski - jak 
utrzymują dzienniki - pragnie napisać 
sztukę teatralną, której bohaterem ma 
być Hitler. 

PARYŻ, 10.1. (PAT) .Echo de Pa
ris· donosi. że ambasador Francji w 
Berlinie Poncet oświadczył premjerowi 
Lavallowi, że kanclerz Briand nie uprze
dził go o zamierzonej rozmowie 'z Hitle
rem, przeciwnie nawet, zapewnił, te 
niema zamiaru Il~. przyjllć. 

POLSKI SAMOLOT SYPIALNY. 
WARSZAWA. 10.1. Odbył się na 

lotnisku warszawskiem pierwszy próbny 
lot samolotu P. Z.L. 4, wybudowanego 
w pao\stwowych zakładach lotniczych. 

Aparat P.Z.L. 4, wykonany. całkowi
cie z metalu, jest pierwszym polskim 
samolotem sypialnym i używany będzie 
na linjach komunikecyjnych do lotów 
nocnych. Sam ,lot mieścić będzie 10 
pasażerów; nowy typ płatowca zastąpić 
ma na polskich linjach lotniczych a-sil-

nikowe Fokkery. 
Aparat, zaopatrzony w silniki \\. ńghta, 

pilotowal kpI. Bolesław Orlio\ski. Pie .... 
wszy lot P Z.L. 4, który trwał 20 minut, 
wypadł dobrze . 

Po odbyciu prób, samolot użyty Bę
dzie najpierw do przewożenia poczty, 
poczem po 100 godzinach lotów pocz
towych wprowadzony będzie do kOlllu
nikacji pasażerskiej . 
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Z-za kulis prasy niemieckiej. 
Zmiana dekoracyj -- Przesuwanie aktorów -- Nagła dymisja -- Zna

mienny okólnik -- f, ie drażnić Hitlera I 

Berlin, 9 styc~nia. I 
Pra a jest zawsze czułym baro

metrem na wszelkie zmiany ciśnienia 
politycznego. Spoglądając na ten ba
rometr i zestawiając wyniki z obja
wami, zauważonemi na innych polach, 
otrzymuje się porównanie interesujące 
i oświetlające niejeden sZGzegół z no
wego punktu widzenia. 

Nie mamy tym razem na myśli 
wyłącznie tego, co prasa pisze, choć, 
jak się samo przez się rozumie, jest 
ona dla umiejącego czytać źródłem 
pierwszorzędnem. Jeszcze ciekawsze, 
chociaż trudniej dostępne, są sprawy, 
które dokonywują. się za jej papiero
wemi kulisami. 

Ten właśnie teren prasy niemie
ckiej jest od jakiegoś czasu niezmier
nie ożywiony. Panuje tam dziwny 
ruch, przesuwanie, nowa charaktery
zacja aktorów, zmiany w obsadzie ról. 
Kto chociaż na chwilę spojrzy na te 
kulisy, ten mimowoli odczuje, że przy
gotowuje się w Niemczech jakieś no
we przedstawienie. 

Od dwóch lat . - gdy po raz o
statni bylem w Berlinie -- zaszło 
sporo zmian w składzie personalnym 
poszczególnych redakcyj. Nie jest już 
redaktorem naczelnym • Vossische Zei
tnng" znany bardzo publicysta, Georg 
Bernhard. Słynna jego walka z jed
nym z braci Ullsteinów, właSe .• Vo
.ssische Zeitung", którego żonie Z6rzu
cił szpif'gostwo, była swego czasu 
pierwszorzędnym skandalem prasowym. 
Bernhard przeszedł dzisiaj do wydaw
nictwa Rudolf Mosse i redaguje bul
warowy .Acht-Uhr-Abendblatt". Von 
Oertzen przecharakteryzował Się wy
raźnie na uacjonalistę. -- Dawniejsze 
już są dzieje • G ermanj i ", której ak
cje przeszły w posiadanie pana von 
Papen, co spowodowało zmia.ny w re
dakcji pisma. u becny jej redaktor na
czelny Walter Hagemann skłania się 
znacznie więcej na. prawo. Z .Berli
ner Tageblattu· ustąpił dr. Feder, 
który swego czasu przewodniczył wy
cieczce dziennikarzy berlińskich na. 
nPewnkę"· 

Są i inne zmiany, a wogóle sły
chać tutaj z rozmaitych stron -- cho
ciaż oczywiście trudno te rzeczy stwier
dzić dokładnie, -- że pisma demokra
fycme odczuwają. dość silnie zmianę 
lIastrojów politycznych i konknrencję 
lIuhrarowych pism nacjonalistycznych. 

Słyszałem np. ·że berIiiIski hitlerowski 
.Der Angrilt" dr. Goebbelsa ma. oko
ło 80 000 nakładu. Pismo to redago
wane jest żywo i podniecająco, operu
je haslami i jest jakoby codzieunie 
wydawauą. ulotką. agitacyjną. Central
ny organ Hitlera • Voelkischer Be
obachter" liczy podobno nakładu 150 
tysięcy. 

Jadąc koleją podziemną w dziel
nicach robotniczych Berlina, zobaczyć 

możua nieraz .Der Angrift" w ręku 
robotnika i wog6le prostego człowieka. 
Prawda, że taki .Augriff" był w roku 
1931 cos dziewięć razy na dłuższy 

czas zawieszony. Jednak to jakoś mn 
nie zaszkodziło. Rzecz niebywała, ale 
spotkałem się w Berlinie ·z dwóch 
stron z pogłoską., że nawet wydawnic
two Rudolf Mosse, kt6rego nakładem 
wychodzi .Berliner Tageblatt", nie 
stoi fiuansowo już tak świetnie, jak 
dawniej . 

O~tatnim skandalem prasowym jest 
ustąpienie w połowie grudnia redakto
ra u\lsteinowskiej).B. Z. am Mittag", 
dr. Holleringa. Opowiadano sobie o tem 
ustąpieniu w berlińskich kołach pra
sowych rozmaite historje, trudne do 
skontrolowania. Ostatecznie bombka 
pękła w ostatnim numerze tygodnika 
.Die Weltbiihne". A mianowicie zna
ny z ostatniego procesu lip~kiego Carl 
von Ossietzky .eniant terrible" publi
cystyki niemieckiej, napisał wstępny 
artykuł .Der Fali Franz Hollering", 
w którym potwierdza to, o czem się 
już tu i ówdzie mówiło, i dodaje rze
czy niezwykle ciekawe. A więc do
wiadujemy się, że przed kilku tygo
dniami wydawnictwo U1lsteiua roze
słało do kierujących członków redo k
cyj swoich wydawnictw pismo, w któ
rem ustala nowe polityczne wskazówki. 
Sens ich polega na tem, że redakcje 
mają się liczyć z nacjonalistycznemi 
tendencjami społeczeństwa niemieckiego. 

Jak na Ullsteina, to nieźle! Do
wód to przedewszystkiem, że napraw
dę rozpowszechnienie wydawnictw de
mokratycznych w ostatrum czasie mu
siało ucierpIeć . Rzeczą jeszcze cie
kawszą jest to, że Ossietzky wyraźnie 
i niedwuznacznie daje do zrozumienia, 
że HijlIeringowi skręciło ostatecznie 
kark ogłoszenie w formie sensacyjnej 
szczeg6łów o flocie powietrznej Hitlera. 
Podobno ministerstwo Reichswehry by
ło z tego powodu bardzo niezadowolo-

Straszłłwe plony... oszczędności. 

Po katastrofie w "Carsten Centrum" 
Niezwykle silne wzburzenie górników. 
Akcja ratunkowa potrwa jeszcze około 10-ciu dni. 

Dotychczas nie wydobyto zwłok za
sypanych w ub. poniedziałek 14 g6rnik6w 
na kopalni • Carsten-Centrum". 

Kolumny ratunkowe pracuj" bez 
przerwy. Powoli posuwają się one na
prz6d. Sciana gruzu jest daleko grub
sza, niż poprzednio przypuszczano. Ma 
ona nie 20 ale 32 do 35 metr6w gru
bości. 

Wskutek wstrząs6w zawalił się cały 
chodnik. G6rnicy ponieśli niewątpliw~ 
śmierć wskutek udus ' enia. Ofiary ka
tastrofy nie najdowały się razem i za
sypani g6rnicy zgi e ę i prawdopodobnie 
w r6żnych miejscach. 

Najbliiej miejsca katastrofy pracowali 
w oddz . l na p6łnocy (sztolnia) rębacz 
(Karch) i ładowacz (Marek). W ich po
bliżu pra 'ował cieśla (Weiss) i układał 
rury monter (Szlama). Oni to pierwsi 
spostrzec musieli katastrofę. Przy dru
gim wstrząs ie być może, że zawalił się 
r6wnież filar, gdzie się ukryli i nieszczę
śliwi znaleźli zapewne ś mierć pod gru
zami zawalającego się węgla. 

Najdalej od miejsca katastrofy znaj
dowali się rębacz Schmidt, ładowacz 
Mar i Nowak, oraz g6rnik Ludwig. Pra
cowali oni na sztolni II (filar 4). 

Pierlllszego wstrząsu słyszeć nie mo
gli i dopiero, gdy zamilkły świdry i gdy 
wołali o światto, poznali tragizm swego 
połoienia . Jeżeli przy drugim wstrząsie 
filar się nie zawalił, td górnicy ci zgi
nęli z braku powietrza. 

Wśr6d g6rnik6w na kopalni "Carsten
Centrum", po przygnębieniu, jakie zapa
nowało wskutek !rallicznej śmierci 14 
ich towarzyszy, objawiło się obecnie 
wzburzenie. Twierdzą oni, że winni 
katastrof'e są członkowie zarządu kopal
ni, którzy prowadzili gospodarkę rabun
kową· 

N e bez winy jest tutaj r6wnież rada 
zakładowa, złożona z centrowc6w i so
cjaldemokrat6w, kt6ra patrzała przez 
palce na zaprowadzenie "oszczędności" 
na kopalni. Oszcz' dzano na drzewie 
i pracy robotnika, bo rzekomo przedsię
biorstwo w ostatnim czasie było deficy
towem. 

Hobotnicy odbyli szereg zebrań w 
sprawie katastrofy, na kt6rych napiętno
wano zbrodniczą gospodarkę na kopalni. 
Protestacyjne zebrania g6rnik6w odbyły 
się r6wnież na innych kopalniach. 

Na konferencji rad załogowych w 
Zabrzu, zebrani przedstawiciele g6rni
k6w nazwali katastrofę mordem robot
nik6w. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że akcja ratunkowa na kopalni .Carsten
Centrum" posuwa się ob ecnie po wzmoc
n ieniu filar6w szybko naprz6d. Liczą 
się jednak z te m, że do miejsca zasy
panych )4 górnik6w dotrzeć będzie mo' 
żna dopiero za 10 dni. 

Fabryka:· 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleoionkl, Tka
niny, Gazy mje
dziane do fil-

trów, Rabltz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
-- Łódż, ul, Kilińskiego 167. --

Telefon 191-85. 

--------------------------I----------------~ ne i w dyskretnE'j formie interwenjo
wało w wydawnictwie. 

Czyżby IV tej kwestji jednak mimo 
pozornej walki rządu z hitlerowcami 
nie istniały jakieś wspólne nici poro
zumienia? 

Ossietzky jest bardzo złośliwy. Pi
sze on, że ideałem Ullsteina jest dzi
siaj prasa w rodzaju "Vijlkischer Beo
bachter"~ wydawana za aprobatą. ra
binatu. I kończy: • To, co się dzieje 
w wielkich gazętach berlińskich, mia
rodajne jest dla całej prowincji. Ka
żdy redaktor zawsze jeszcze republi
kańskiego burżuazyjnego dziennika po
stawi sobie potem pytanie, czy w przy
szłości będzie mógł się jeo,zcze od wa-

żyć podać wiadomość, która będzie 
niemiła Hitlerowi i ewentualnie wy
woła nawet zmarszczenie brwi wysoko 
postawionych osób wojskowycb?" 

Oto w krótkich słowach Uo poli
tyczne niektórych spraw pra owyc 
z ostatniego czasu. 

Wog6le zaś, jak wynika z wyda 
rzeń pojawiają się nawet po stroui 
demokratycznej tendencje do • niedra
żnienia" instynktów radykalno. nacjo 
nalistycznych. Szczere czy nieszczere 
są, one jednak bardzo znamienne dl 
oceny położenia. Czy prasie demokra 
tycznej dużo pomogą, to rzecz inna 
Ale warto je zapi ać jako • ignu 
temporisu

• J. Dr. 

-----------------------------------------------------------------~ Tragedja W kasynie gry • . 
Mimowolny zabójca, ofial'a namiętności. 
Siedem frank6w... Tak, Bosco nie 

mylił się, niestety. Siedem frank6w 
i .an~ grosza więcej. .. Jeden papierek 
plęclofrankowy i dwie monety jedno
lraRkowe. Oto wszystko. 

Bos.co stał długą chwilę, wpatrzony 
"" plemądze na dłoni. 

W.sali gry rozlegały się okrzyki: 
.Rlen ne va plus" ... 
Stukała monotonnie kościllna kulecz

ka, zatrzymując się, chyba, na rozkaz 
szatana. . 

Z zapartym oddechem siedzieli "'0-
koło długich stoł6w gracze. 

Bosco rzucił wok6ł siebie baczne 
spojrzenie. Niegdyj był panem w tych 
s~lach. Był właścicielem tego parys
IClego domu gry, ale nieszczęsna namięt
ność pchała go do zguby. 

Powoli tracił wszystko. Coraz to 
więcej części u~ziału ustępował wsp61-
nlkowi swemu I rodakowi Ouirico. 

Wreszcie, sprzedał mu i ostatni u
.ział za sumę 80 tysięcy frank6w. 

Ouirico wypłacił mu tę sumę częś
ciowo, część zakwestjonował. 

Z pieniędzy, kt6re Bosco otrzymał, 
pozostało mu i eraz, tych, oto, siedem 
frank6w. 

Cały majątek! Wszystko! 
Z ponurello zamyślenilf obudził go 

kobiecy głos. 
-- Idziemy z panem Ouirico i jego 

c6rką na kolację. ChoM I 
M6wiła pani Bosco. 
Bosco podni6sł głowę. Przed nim 

stała żona w pięknej balowej toalecie. 
Trochę dalej Ouirico wa fraku i jego 
19·1etnia c6rka. 

- Idziemy? 
- Idziemy - odpowiedział Bosco, 

jak we śnie, machinalnie chowając do 
kieszeni owych 7 franków. 

W wykwintnej restauracji na Champs 
Elysees przywitało ich światło, gwar, 
muzyka i ruch. 

Pięknie ubrane kobiety, blask klejno
t6w, strzelanie kork6w szampana. 

Muzyka grała tango. 
Jeden z muzyków chodził po SlIIi, 

zbiera ąc datki. 
Zatrzymoł się przy Bosco. 
Ten sięgnął do kieszeni, wyjął sie

dem frank6w i niedbale rzucił muzykowi. 
Teraz nie miał już nic. 

Z chłodem w sercu patrzał na swo
je towarzystwo, smacznie zajadaiące 
zapijające. 
Było mu wszystko obojętne. 
Nadeszła chwila rachunku. 

Kelner podał go panu Bosco, przy
zwyczajony do tego, że ten zwykle pła
cił. Wtedy, nie było już ratunku. 

Bosco wziął na bok swego byłego 
wsp61nika i powiedział mu: 

- Słuchaj, nie mam ani grosza. Za
płać rachunek, albo pożycz mi pienię
dzy ... 

Ouirico był już dobrze podchmielo
ny. 

Gdy usłyszał słowa Bosca roześmiał 
się głośno i wyjąwszy z kieszeni ban
knot tysi'lcfrankowy, rzucił mu go W 

twarz, 'krzycząc: 
- Masz, masz, żebraku! 

Bosco zmartwiał. Bez słowa opuści 
salę. 

W foyer zawołał kelnera i poleci 
mu wywołać pana Ouirico z sali. 

Gdy Quirico ukazał ukazał się 
foyer. Bosco z rozpaczą zaczął mu wy 
rzucać jego postępowanie. 

Rozgorzał sp6r. 

W czasie sporu Bosco rzucił się 
Quirica i silnym ciosem pięści w piera 
powalił go na ziemię. 

Quirico wstał i samochodem odje 
chał wraz z c6rkl! do domu. 

Bosco markotny udał się do domu 
W go':zinę po powrocie, usłyszał dzwo 
nek telefonu. Telefonowała c6rka Qui 
rica: 

- M6j ojciec umarłl PIln go zabił 
Zbrodnjarzu I 

Bosco założył słuchawkę. 
Był złamany. Został zab6jcą. 

Niezwłocznie udał się na palicj 
opowiedział o ,!"szystkiem. 
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TRÓJ KiłY 

Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgin~J w tajemniczych okolicz
nośclaoh w Zakopanem. Reporter .Prze
gl~du Codziennego·, Leszek Wirga,\usl
ławał przy pomocy swego siostrzeńcaJ 
Gr~dzklego zbadać zagadkę,'śmlerol Wolne
ra i wówczas natlm~lslę naślady szajki 
raIszerzy banlmotów.~ 

Narzeczon'l Gr"dzkiego była Nela 
Kierzkows](a, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofiar" zamachu, zorga
nizowanego przez "pana mecenasa", 
zagadkowe Indywiduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Na omentarzu na Dołach pojawiło 
się widmo, w zwl"zku z czem angato~ 
wano dozorcę nocnego, Grędelsklego 
Stefana 

Gr"dzki, bł"dz"c Alej" l-go Moja 
natlm~ł się na młod" kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Gr"dz
kiemu, że brat jej znany przemysłowiec, 
Boeltl h, padł ollar" szajki .Trójk"ta", 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
dojakiegoś domu:-zdołała zbiec. Gr~dz
ki przyr-zekł pannie BoelUch .... " po
moc. 

Nazajutrz Boeltichówna została u
więziona w ja.klni .zajki ,Tr6jk'lta", 
naskut.k wyrafinowanego pod.tępu . 

Nadkomisarz Olmaó.ki otrzymał list 
od "Trójkąta- z zawiadomieniem, ze 
Boeltloh6wna nie tyje. 

Dozorca nocny cmentarza na Dołach, 
Grzędeiski, wszedł do masywnego gro
bowca t uruchomiwszy mechanizm w 
jednej z trumien w.zedł do podziemia. 
Otwór zamkn'lł się, więc przypadkowy 
świadek, Skopień wezwał pomocy wy
służonego włamywacza, Paradowsklego. 

Gdyobaj późnym wier.zorem przy
szli do grobowca - zostali w ciemno
ściach obezwładnieni przez nieznanych 
osobników. 

Bezrobotny Majerczyk codnla bezo
wocnie poszukiwał pracy. 

Zabł"dził pewnego południa na 
cmentarz przy ulicy Brzezińskiej I u
sły.zał jęki, dochodz'lce od .trony ma
sywnego grobowca. Wystra.zony po
oz"tkowo postanowił przyjść z pomoclI 
uwięzionemu w podziemiach grobowca 
mężczyźnie. 

Robotnik uwolnił z podziemia do
zorcę Grzędel.klego, za co obdarowany 
zostal... pięciuset złotowym banknotem. 

Nadkomisarz Olmańskl usiłował a
resztować markiza de LavaUe, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Grądzki posta
nowił zerwać z Kierzkowską zarzucajł\c 
jej nle.tałości. 

Do decyduJlloej rozmowy między na
rzeozonymi Dle doszło, bowiem jakiś 
tajemni ozy znajomy Neli polecił jej ka
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Gr"dzklm. 

Skopień i Paradowski wciągnięci ZO~ 
słali do szajki. Trójkąta-, Pierwszy po· 
stanowił zem§cić się na Grzędeiskim 
drugI - wyjechał. 

(Dalszy ciąg). 

Przepraszam, ale zdaje mi Się, 
to pan właśnie na mnie wpadł -

rzytiumił głos, tak iż tylko Skopieil 
ógł go słyszet\. 

- Nie dziwię się wc~le. Kto u
ieka, temu się śpieszy, ale ramię 
trójkąta· sięga daleko. Radzę więc 
zostać i przyjść wieczorem na umó
ione miejsce, w przeciwnym bowiem 
zie nie sądzę, aby pan dalej niż do 

ieradza dojechał, wszak onieszczę
'wy wypadek jest bardzo łatwo -
szedł i zmieszał się z tłumem pasa-

aAPHOIVIETA 
powieść na tle niesamowltych przeżyć Dozagrobowycft. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

żerów, oczekujących na przyjście po
ciągu. 

Skopień zbladł i przerażonym wzro
kiem toczył dookoła. 

- A więc jest śledzony i nie u
da mu się niepostrzeżenie wyjechać z 
Łodzi. Kto wie, czy ten ubłocony ro
botnik, który mu się tak uporczywie 
przygląda, nie jest również 'na usłu
gach • trójkąta". 

Niema innej rady jak powrócić zpo
wrotem do miasta i o umówionej go
dzinie przyjść na róg ulic Brzezińskiej 
i Franciszkańskiej. 

Uspokoił się nieco, schował przed 
chwilą wykupiony bilet do kieszeni, 
myśląc, że przydać się może wieczo
rem i opuścił dworzec. 

Jak tylko załatwię się z dozorcą 
cmentarza, poproszę ich aby mi po
zwolili wyjechać, chyba im nic na mo
jej mizernej osobie nie zależy. 

- Gdyby mu jednak odmówili?! 
wątpliwość zakradła się do duszy 

Skopienia. 
- Psia ich mać nie upilnują go 

długo. Teraz już będzie ostrożniejszy 
i tak zwieje, iż go najcznjniejsze oko 
nie wyśledzi. Wszak w ukrywaniu się 
posiada nielada wprawę. 

Punktnalnie o godzinie ósmej wie
czorem Skopień był na umówionem 
miejscu. 

- Pan Franciszek Skopień-usły
szał przytłumiony głos . 

Franek obejrzał się i spostrzegł 
mężczyznę, z którym przed południem 
rozmawiał. 

- Spodziewam się, że poniechał 
pan już zamiar opuszczenia Łodzi nie 
uprzedziwszy przedtem "trójkąta" -
mówił z ironją w głosie wysłannik 
szajki. 

Skopienia świerzbiała ręka i tylko 
obawa o własną głowę powstrzymywa.
ła go od zdzielenia pięścią szydercy. 

- Ale jnż .po tem" będę mógł 
wyjechać z Łodzi? - powiedział. 

- Po czem? 
- .Jak się załatwię z dozorcą 

cmentarza. 
- Jutro otrzyma pan odpowiedź. 
- Ha, trudno! - mruknął Fra-

nek - jestem w waszym ręku. 
Czy ma pan przy sobie broń 

palną? 
Nie. 

Wysłannik n trójkąta· rozejrzał się 
podejrzliwie dookoła. W pobliżu nie 
było nikogo; wsunął więc Skopieniowi 
szybko rewolw'er do kieszeni. 

- N aład()wany ostro - powie
dział - przypuszczam, że 'umie się 
pan z bronią. palnI{ obchodzić? 

- Tak. 

l -Jutro otrzyma pan od nas pie
niądze, gdyż za każdą pracę płacimy. 
A teraz niech pan idzie do GrzędeI-

skiego i postara się go nnieszkodliwić 
bądź to u nieg'l w mieszkaniu, lub 
też gdy będzie szedł na . cmentarz, 
gdzie co noc pełni wartę. 

Wysłannik • trójkąta· skręcił w 
jakąś boczną uliczkę. Skopień pozo
stał sam. Włożył ostrożnie rękę do 
kieszeni i palcami wyczuł chłodne dot
knięcie stali. 

- Jeżeli mię dzisiaj nie nakryją 
- myślał, idąc w kierunku mieszka-
nia Grzędeiskiego, to najdalej za pa
rę dni tak się ukryję, . że i sam dja
beł mnie nie odnajdzie. Jesteście bar
dzo sprytni, ale i Frankowi rozumu 
nie brakuje. 

Znajdował się już w pobliżu par
terowego domku, w którym mieszkał 

dozorca cmentarza na Dołach. Franek 
Skopień popatrzył uważnie dookoła.
Po drugiej stronie ulicy zauważył 
skład drzewa. 

- Tam się skryję - postanowił 
- i pójdę za nim gdy opuści swoje 
mieszkanie. W pobliżu cmentarza go 
zakatrupię· 

Przębiegł przez jezdnię i znalazł 
się na obszernym placu, na którym 
nagromadzone były 'stosy desek. Pod
sunął się pod drewniany parkan, od
dzielający plac od ulicy i przez szpa
rę obserwował przeciwległy dom. 

Upłynęło z pół godziny i Franek 
począł się niecierpliwić. 

- Może już wyszedł, a ja na
próżno tutaj na niego czekam? - za
dał sobie w duchu pytanie. 

Nie było innej rady, jak tylko 
iść f sprawdzić, czy Grzędelski jesz
cze nie opuścił swojego mieszkania.
To teź Skopień po krótkim namyśle 
opuścił swój punkt obserwacyjny. 

Przeszedł przez jezdnię i chyłkiem 
wsunął się do mrocznej bramy, skąd 
wydostał się na dość CVugie podwórze. 

Na końcu podwórza stał niewielki 
drewniany domek. 

- To' tutaj mieszka Grzędelski
myślał Franek, skradając się ostrożnie 
przez podwórze. 

- Ktoś jest w mieszkaniu -roz
ważał, patrząc na smugi światła, do
bywające się przez szpary popsutych 
okieuic. 

Podszedł pod samą ścianę, przylg
nął do niej i nadsłuchiwał. 

Cisza! 
Wyciągn~ rękę i z wielką uwa

gą, starając się nie czynić najmniej
szego nawet szmeru, poruszył drew
nianą okienicę . 

Zagwizdał zcicha. Okienica. nie by
ła z zewnątrz zamknięta, to też bez 

I 
naj mniejszego namysłu uchylił jedną 
połowę. Nie zazgrzytały nawet zardze
wiałe zawiasy, nie zabrzęczały żelaz-
ne haczyki. 

Skopień zajrzał do wnętrza izby. 
Jakby go kto nożem w serce dźgnął. 

Patrzał, oczom własnym nie wierząc, 
aż mu dech zaparło . 

Zapomniał, że każdy nieostrożny 
ruch z jego str ny, głośniejsze stąp
nięcie mogą go zdradzić, co w najlep
szym razie groziło kilkoma laty wię
zienia. 

Przysunął twarz do samej szyby, 
aż mu się nos przypłaszczył. 

- Toć to nie kto inny, jak jego 
dawna kochanka Staśka, a ten nad 
stołem pochylony to dozorca cmenta
rza. 

Ale ja~ ta Staśka mizdrzy się do 
Grzędeiskiego; za szyję go obejmuje. 

- Suka! - zasyczał przez zęby. 
Ogarnęła go szalona złość. 
- To dla takiego ślepca jego 

zdradziła . Gadzina. Rozprawi się z nią, 
krwawo. 

Bardzo dobrze się składa. Za jed
nym zamachem z obojgiem skończy. 

Cyniczne przekleństwo wydarło się 
z nst Skopienia. Staśka znalazła się 
w ramionach GrzędeIskiego, który zer
wał się z krzesełka i zawisnąwszy na 
jego ustach, pochyliła się w stronę 
szerokiego tapczana. 

Skopień dyszał zemstą, która mu 
piersi rozpierała. 

Sprawi im krwawe gody miłosne. 

Nie bacząc na niebezpieczeństwo 
pchnął z całej siły ramę okienną. -
Z brzękiem wyleciały wszystkie szy
by. 

Pierwsza Staśka spostrzegła wy
krzywioną złością twarz Franka, trzy
mającego w ręku rewolwer. 

Okrzyk, przerażenia wydarł się jej 
z gardła. Skopień mierzył w GrzędeI

skiego. Rzuciła się naprzód zasłania

jąc go własnem ciałem. 
Rozległ się huk wystrzału . Błys

kawicznym ruchem Grzędelski sięgnął 
d~ kieszeni. Wydobył czarny brow
ning i skierował lufę w stronę Sko
pienia. Nacisnął cyngiel. 

O,dynarne przekleństwo i Skopień 
runął na ziemię. W tejże chwili Staś
ka obsunęła się do nóg GrzędeIskiego. 

- Jesteś ranna?! - dozorca -po
chylił się 'nad dziewczyną. 

Staśka otworzyła oczy. 
- To dla ciebie - wyszepŁała

byłby cię zabił. - Krwawa piana u
kazała się na jej ustach. 

Dah.zy ciąg nastąpi. 
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MUZBUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewlczów (plac WołnoSci I) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
1()-16. ___________ ---' 

Dyżuryaptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteu: Suko. K. Leinwebra (Plac Wolnoś
ci I), W. Danieleckiego (Piotrkowska 137), 
A. Perelmana (Cegielniana 37), Sukc. F. 
Wójcickiego lNaplórkowsklego 27). 

Wyjaśnienie dla płatników 
podatku obrotowego. 

w nakazach na podatek obrotowy 
zaliczka na podatek za czwarty kwartał 
1931 ma być płatna w dniu 15 stycznia. 
Tymczasem znowelizowane. przepisy 
wprowadziły termin płatności tej zalicz
ki na dzień 15 marca . 

Wobec powyższego wszyscy płatnicy 
mogq płacić zaliczkę dopiero od dnia 
15 marca, gdyż nakazy były wysłane w 
roku ubiegłym, przed nowelizacją i nie 
zdązono zmienić terminów, wyszczegól-
nionych w nakazach. (b) 

Dochodzenie zadawnio .. 1 

nych pretensyj. 
(a) W roku 1915 ówczesne władze 

okupacyj ne niemieckie zbudowały lin
ję kol~jki dojazdowej z Rudy Pabjani
ckiej do Tuszyna i Kruszewa. Grunta 
pod budowę toru tej kolejki zajęte zo
stały właścicielom, bez itadnego od
szkodowania. 

. Jak ~ i ~ ~owiadujemy .dopiero obec
me własClclele zajętych gruntów przez 
pełnomocnika swego mgr. E. Klisza w 
R~dzi~ Pabja~ickiej rozpoczęli odpo
wledDle kroki, celem uzyskania od 
Dyrekcji Ł . Elektrycznych Kolejek 
DOjazdowych odszkodowania za zaję
te grunta, które są w użytkowaniu 
kolejek. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

, (a) Jutro dnia 12 b. m. od godziny 
8.30 rano rozpoczyna urzl)dowanie do
datkowa komisja poborowa dla pobo
rowych rocznika 1910 i starszych, któ
rzy dotychczas nie stawali do przeglą
du WOjSkowego i nie mają uregulowa
nego ~to~unku do ~Iuitby wojskowej. 

\yInDl SIę stawIć poborowi przyna
le~DI do .P .K.U. Łódź-Miasto I t . j. za
mieszkalI na terenie 2 3 5 8 9 i 11 
komisarJatów P. P . o' iie 'ot~zy'mają 
W8zwame ze Starostwa Grodzkieg~. 

N~wa ol'ganlzacja 
pOSiadaczy listów zastawnych. 
~ak się. dowiadujemy w tych dniach 

zawl: zał Się na terenie naszego miasta 
komitet orga~izacyjny, majqcy na celu 
z?rganlzowanle zrzeszenia polskich po
Siadaczy listów zastawnych T-wa Kre
dytowego m. Łodzi. 

W. c ąg~ bieżącego tygodnia komitet 
orga~lzacYJny zwołuje zebranie pOSiada
czy li stów, a następnie opracowany zo
stanie statut, który przedłożony będzie 
odnośnym władzom dla zatwierdzenia. 

Korporacja drukarzy. 
W obecności przedstawicieli władz 

od~~łu się . u:o~zyste założenie korpo
racJI właŚCICiel! drukarń i litografji. 

Starszym korporacji wybrany został 
p. Rundsztein, pozatem do korporacji 
zgłosiło dotychczas akces 40 członków. 
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Gdy teść nie ufa zięciowi. 
Zagroda i skrzynia z pieniędzmi padły pastwą 

płomieni. 
W dniu wczorajszym Leon Kwa

ś"iewski (Sierakowskiego 27) wraz z żo
ną swą Zofjq, udali się do rodziców 
Zofji, bogatych wieśniaków, zamieszka
łych we wsi Mileszki powiatu brzeziń
skiego, celem pożyczenia od teścia 
1.000 złotych, na otwarcie sklepu ko
lonjalnego. 

Ojciec Zofii, Jan Klimczewski po 
długich t.ar~ac~ zgodził się pożyczyć 
swemu ZięCIOWI, jedynie 300 złotych, 
oświadczając, że więcej pieniędzy nie 
posiada. Gdy KW3śniewski zgodził się 
na proponowaną mu przez teścia sumę. 

Klimczewski otworzył kufer, w którym 
znajdowały się pieniądze . Zięć ujrzał 
dużo pieniędzy, wówczas wszczął z teś
ciem kłótnię zarLUcając mu kłamstwo. 
Teść spokojnie oświadczył, że mu wię-

cej nie pożyczy jak 300 złotych, gdyż 
do niego nie ma zaufania. 

Oświadczenie starca, tak rozgniewa
ło Kwaśniewskiego, że · chwycił stojqcą 
na stolę lampę naftową rzucajqc :niq w 
teścia. Klimczewski trafiony lampq w 
gł~wę o~niósł ciężką ranę, :taś lampa 
padając wznieciła pOŻAr, który, natra
fiwszy na łatwopalny materjał, po kilku 
minutach objął Cały dom. 

Zaalarmowana miejscowa straż ognio
wa mimo energicznej akcji nie zdołała 
pożaru ugas :ć, spłonął doszczętnie cały 
dom i wraz z nim skrzynia, w które;' 
Klimczewski przechowywał pieniądze . 

Powiadomiony o wypadku posteru
nek policji, aresztował Leona Kwaśniew
skiego przekazując go do dyspozycji 
władz sądowo-śledczych. (p) 

Restauratorzy protestują 
pl'zeciwko zal'ządzeniom magistl'atu. 

Jak donosiliśmy mie jskie dozory sa
nitarne przeprowadziły na terenie Łodzi 
lustrację wszystkich zakładów gastrono
micznych, polecając w niektórych loka
loch rozszerzenie ubi kacyj kuchennych 
w terminie jednomiesięcznym. 

Ostatnio stowarzyszenie właś cicieli 
restauracyj i piwiarń wystosowało do 
urzędu wojewódzkiego memorjał w tej 
sprawie treści następującej : 

W ostatnich czasach władze sanitar
ne w Łodzi, przy olllędzinach zakładów 
gastronomicznych, zwracają uwagę wła
ścicielom. że dotychczasowe rozmiary 
ubikacyj kuchennych S'l za s zczupłe i 
winny być rozszerzone, stawiając tym 
ostatnim termin jednomiesięczny do 
przeprowadzenia przeróbek, oraz tym 
którzy nie mają wcale pomieszczenia 
kuchennego polecają takowe zaprowa
dzić . 

Zwracamy uwagę, że dzisiejsze nader 
krytyczne czasy odbiły się fatalnie tak
że na przedsiębiorstwach gastronomicz-

nych. które nie są w stanie podołać 
nafożonym na nie ciężarom podatko
wym, a przeprowadzenie rozbudowy u
bikacyj ku~hennych połączone jest z 
ogromnemi kosztami (rozsuwanie ścian. 
które jednocześnie wymagają zatwierdze
nia władz budowlanych) a w niektórych 
zakładac h nie jest możliwe urządzenie 
pomieszczeń kuchennych. Przeprowa
dzenie wymaganych przeróbek w dzi
siejszych ciężkich czasach jest dla wła
ściciela piwiarni czy restauracji niemo
żliwem ze względów finansowych. ' 

Urząd wojewódzki, po zapoznaniu się 
z treściq memorjału. nadesłał do magi
stratu m. Łodzi pismo, w którym poleca 
magistratowi wzięcie pod uwagę obecne
go kryzysu gospodarczello i trudnych 
wa runków w jakich się znajduje więk
szość zakładów handlowych i przemy
słowych, co wymaga 02lędności przy 
stosowaniu zarządzeń, pociągających za 
sobą koszta i mogących poderwać byt 
poszczególnych zakładów. 

Zezwolenie na eksport do Francji 
na piel'wszy kwal'tał I'b. 

Izba przemysłowo-hand lowa w War
szawie podaje do wiadomości zaintere
sowanych, że w odniesieniu do wszyst
kich towarów, których przywóz do fran
cji jest reglamentowany Cz wyjqtkiem 
drzewa, baraniny, wołowiny i jaj), ek
sporterzy polscy winni wszcząć starania 
za pośrednictwem ambasady polskiej 
w Paryżu oraz imperterów francuskich, 
z którymi utrzymują stosunki handlowe, 
o uzyska~ie odpowiednich pozwoleń 

przywozu z Polski w pierwszym kwarta
le b. r. 

Izba przemysłowo-handlowa zazna
cza, że starania te winny być podjęte 
u władz francuskich bezpośrednio przez 
ambasadę pols~ą, bądź przez importe
rów francuskich, którzy winni złożyć 
podania w ministerstwie rolnictwa w 
Paryżu najpóźniej do dnia 15-go stycz
nia b. r. 

--------------------------------------------
Kolędnicy Zw. Młodzieży Ludowej w Warszawie. 

Związek MłodEieży Ludowej wznawiajl\c pi~kne zwyczaje i tradycje wiejskie, wysłal 

do Warszawy delegację, zlotone z prz'ldstawicieli wszystkich dzielnic Pollki. D~legacja 
składała tyczenia, przeplatane śpiewem i kol~dami p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
p. Marsz. J .6zefowi Piłsudskiemu, p. min J~drlejewicl;owi, p. min. Rubickiemu, gen. 

GóreckIemu, jako prezesowi Federacji Zwil\zków Obrońców Ojczyzny i t. d. 

Str. ,j 

Wal'Jat W płonącem 
mieszkaniu. 

Njezwykły wypadek zdarzył się w 
domu przy ul. Wesołej 19 w Piotrkowie. 
Zamieszkały tamże 34-letni Antoni 
Klutt, człowiek chory umysłowo, ze 
względu na spokojny przebieg choroby, 
pozostawiony był na wolnośc i , pod opie
ką rodziny . 

Klutt, pozostawszy sam w mieszkaniu, 
oblał pościel benzyną i zapalił ją, a gdy 
płomienie przerzuciły się na urzqdzenie 
mieszkania, otworzył drzwi i zbiegł. 
Zaalarmowało to sąsiadów, którzy na
tychmiast przystapili do ratunku i we
zwali straż ogniowq . Pożar ugaszono 
po upływie pół godziny zapobiegając 
dalszemu rozszerzeniu się tegoż . Urzą
dzenie mieszkania zostało doszczętnie 
zniszczone. 

Zbiegłego warjata schwytano na uli
cy i zamknięto w szpitalu. 

Dwa zamachy samobbjcze. 
w dniu wczorajszym pogotowie ra

tunkowego wzywane było do dwóch 
wypadków samobójstwa. 

Przy ul. Piłsudskiego 54 napił się 
większei dozy kwasu solnego 32-le!ni 
Stefan Kozłowski ( Piłsudskiego 54). 

Desperata przywieziono w stanie 
ciężkim do szpita 'a miejskie~o św. Jó
zefa. 

Drugi wypadek miał miejsce przy 
ul. Limanowskiego 29, gdzie w zamiarze 
pozbawienia się życia zażyła kilka pa
stylek sublimatu 29 - letnia Antonina 
Warszawska (Limanowskiego 29). 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł samobójczynię w stanie cięt
kim do szpitala okręgowego Kasy Cho
rych przy ul. Zagajnikowei. 

o tramwaj nocny 
na Polesie. 

Jak wiadomo, dyrekcja K. E. Ł. po
stanowiła znieść tramwaje nocne w go
dzinach od 1.30 do 3.30 ze względu na 
niską frekwencję. 

Jak się dowiadujemy, mieszkańcy 
osiedla na Polesiu Konstantynowskiem 
domagać się będą od magistratu inter
wencji by linja nr. S utrzymana została 
przez całą noc, w przeciwnym razie 
około 4500 ludzi "traci kontakt z miastem, 
co w jakimś nagłym wypadku może mieć 
smutne następstwa, szczególnie, że na 
Polesiu niema postoju taksówek czy 
dorożek. Cb) 

Zderzenie samochodów. 
Skutki wczorajszej mgly. 

W dniu wczorajszym w godzirfach 
wieczorowych miasto spowiła gęsta mgła, 
która w znacznym stopniu utrudniła ko
munikację. zarówno tramwajowq jak 
samochodową. 

Przy zbiegu ulic Traugutta i Sienkie
wicza wskutek panującej mgły nastąpiło 
zderzenie dwuch taksówek, a mianowi
cie taksówki. należqcej do Michała Sob
czaka, zamieszkałego przy ulicy Brze
zińskiej 123 oraz taksówki prowadzo
nej p zez szofera Senkowskiego feliksa, 
zamieszkałego przy ulicy ' Przędzalnia
nej 23. 

Szoferzy wyszli z katastrofy bez 
szwanku, natomiast oba samochody 
uległy zniszczeniu. 

W dole biologicznym. 
w dniu wczorajszym przechodzqca 

ulicq Limanowskiego 52-letnia Zofja 
Karczewska (Limanowskiego 84), udała 
się do ubikacii ogólnej przy tejże ulicy 
pod Nr. 24. Poprzedniego dnia robotni
cy przedsiębiorstwa asenizacyjnego wy
bierali z wyżej wymienionego dołu nie
czystości i przez zaoomnienie pozosta
wili dół otwarty. Karczewska wpadła 
do otworu. 

Wezwany I oddział straży ogniowej, 
wydobył Karczewskq i lekarz pogotowia 
ratunkowego, po przywróceniu Karczew
ski ej, przytomności przewiózł jq w stanle 
osłabionym do domu. 

Powiadomiony oD wypadku II komi
sarjat P. P. wszczqł dochodzenie, ce
lem poci'łgnięcia winnych do odpowie-
dzialności karnej . (p) 
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REPERTUAR. 
TRATR WIRJSKI: ,Dr. SUeglito'. 
TRATR KAlIRRALN'f: .MIss Hobbs'. 
TRATR POPULARNY: • Wesołek Sylwestrowy". 
TBATR POPULARNY W SALI GRYKRA: -
BOIłBA: .Szalony karoawał". 
)łOMUS: .Na karoawał. dobry kawał'. 
CYRK: CodziennIe przedstawieoie o S.15 wiec .. 

,.. nIedziele I święta o godz. 4 po pol. 
i 8.15 wlecz 

APOLLO: ,Czterecb włóczęgów'. 
BAJKA: • TyranJa milo';ci·. 
CASINO: ,JeJ Rkscelencja miłosc". 
CAPITOL: ,Szary dom '. 
CZARY: ,Jeden przeciw wszystkim'. 
CORSO: ,Ogień'. 
DOM LUDOWY: ,Grzesznica bez grzecho'. 
GRAND KINO: Ulani, ułaoi, malowane d.iecl 
LIRA: ,O!lara ojca". 
LUNA: .Trium! walca'. 
IłIll0ZA: .Serce na ulicy'. 
OD ilON: ,Buster Keaton się żeni". 
OŚWIATOWY: l. ,Trędowata" . 11. .Guroy 

jeździeo· 

OAZ.~: .Ucieczka księżoej Trubecklej". 
PRZRDWIOŚSIR: ,Monte Carlo". 
PALACH. ,Błękiiny express'. 
RBSURSA: ,Ostatnia miłość następcy troon'. 
RAKIBTA: ,Swawolne studeotkl'. 
SPLRNDIO: ,Romanae cyganskle'. 
ŚWIA TOWIO: ,Golgota serc'. 
UClBOHA •• W imIenIu Cara'. 
WODBWII.: ,Buster Kealon się teal". 
ZACIU~TA : ,Na Sybir'. 
VENUS: I) .Nleucbwytna szajka"; II) ,Bunt 

kn\.j i żelaza <ó. 

Teatr Miejski. 
Dzls, poniedzialek, pełna bu mOrU I senty

mantu, kapit&lna komedja Fried.mana j Ner
za ,Dr. Stleglitz' z nlezrOwnanym Michałem 
Zniczem ... roli popisowej. 

We wtorek bud'lIca stale potężny rezo· 
nau! wśród publIczności, sensaoyjna .,Sprawa 
Dreyfusa·. 

Jako airakcJa karnawalowa dana będzIe 
przezabawna farsa Arnolda i Bacha .KrÓ
lewski film" (Hulla dl Bulla) w reżyserji J. 
Waldena. 

W pełnyoh próbach. .Pan Geldhab" Al. 
Fredry. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt l) 

Dzis, poni edziałek I wlorek ostatnie po
wtórzeni. powodzeniowej .Mt.s Hobbs' • J. 
Machers~1\ w roll .tytułoweJ. 

We .rodę poraz 87-ty szlagier sezonu 
.Hau Hau" .z Miohałem Zniczem. 

W sobotę premjera oryginalnej satyry .. -
Bej komedjl B. Franka .Burza w szklance 
wod)'". 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 tel. 178-00) 

D,iś poniedzlalek i jutro wmowlenie 
, Wesołka Sylweotrowego·. 

Buster żeni się 
w nOdeonie" i n Wodewilu ~ . 

'Film .Dziesięciu z .Pawiaka" ze
zeszedł z ekranów .Odeonu· i ,Wo· 
dewilu' w pelni powodzenia, przy wy
pełnionych Widowniach. Od ponie
działku 11 b. m ., w obu kinoteatrach 
wyświetlany jest nowy, rewelacyjny 
program p. t .• Buster teni sill". 

Nieśmiertelny mistrz martwej, lecz 
jakte groteskowej i komicznej maski, 
daje w ostatniej swej kreacji - don
żuana, narzeczonego miljonerki -
świetnie zarysowaną postać uwodziciela, 
który przeciet "ni" zna sill' na ko-
1!ictach zupełnie. 

Buster: ulubie!liec wszystkich, bez 
względu na Wiek, pleć i raBi), z pew
nością przyciągnie liczne rzesze mi
ło~ników filmu. 

Nagły zgon na ulicy. 
p) W dniu wczorajszym przed do

_elft nr. 144 przy ul Nowo·Pańskiej, 
zasłabł nagle 70·Jetni Jan Rozner (Klit
aa 16). 

Wezwano miejskie pogotowie ratun
kowe, przed przybyciem którego Rozner 
zmarł. Lekarz pogotowia nie ustalił 
przYCt yny nagłego zgon", przeto zwłoki 
Roznera zostały przewlezi.ono do prosek
torium przy ul. ŁlIkowej. 
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KRONIKA RADJOWA. 

Z arcydzieł literatury operetkowej. 
Operetka .,Mikado" Sullivana w radio. 

Dziś 11 b. m . o godz. 20.00 usły
sz/) radjosłuchacze z płyt gramofono
wych "His Masters Voice" an~ielską 
operetkę "~Iikado", która nalety do 
arcydzieł literatury operetkowej. 

Przed czterdziestu laty wystawił 
ją londyński teatr ,Savoy', gdzie szła 
zgórą sześćset razy, aby wkrótce ro
zejść się po wszystkIch niemal scs
nach Europy. Była też znana w Pol
sce i pamiętna starszej generacji na
szych bywalców teatralnych. Panowa· 
ła wówczas moda japońska. 

W Paryżu bracia Goncourt byli a 
postołami sztuki japoński.j . Pisano 
powieść o Japonji. nOSZOM kimona 
japońskie, rozkoRzowauo się baj kami i 
wierszykami japońskiemi. 

Wreszcie i operetka angielska. któ
ra upatrzyła !lobie tło japońskie. Pierw 
sza - .Mikado · - utorowała drogi) 
innym - Gejszy i .San-Toy". - Ar. 
tur Seymour Sullivan (1842 - 1900), 
kompozytor .Mikado'·, był kompozy· 
torem epoki "wiktorjańskiej". dz ,ś hi
storycznej epoki wzros tu przemysłu i 
bogactwa Anglji. Melodje tego;wszech
strunnego mnzyka, kołysały erę wzra
stającego dobrobytu, zbytku i elegan
cji angielskiej. Zmarła od setek lat 
twórczość mnzyczna Anglji odezwała 
się w muzyce Sullivana z pogodą i 
wykwintem, Wiele jtlgo operetek cie
szy się do dnia dzisiejszego W Lon
dynie nieustającem powodzeniem. 

Treść .Mlkada": Romantyczny kró
lewicz ;apoń~ki Nanki · Po, w przebra
niu wędrownego śpiewaka, sznka swej 

ukochanej, uroczej Yum·Yum, którą 
chciałby poślubić dygnitarz Ko-Ko. 
Staje układ, mocą którego Nanki- Po 
poślubi Ynm·Ynm, ale po czterech 
dniach zostanie ścii)ty, bo dygnitarz 
musi wykazać się spełnieniem oddaw
na niepraktykowanych wyroków śmier 
ci. Zjawieuie się Mikada i wyjawienie 
tajemniey Nanki·Po - Królewicza! 
Kończy konflikt pogodnie. Nanki·Po 
zostaje szczęśliwym mi)żem Yum·Yum, 
a stary Ko-Ko mnsi poślubić przejrza
łą wdowę - Katiszę· 

Cygańskie włóczęgi. 
Tegoż dnia, 11 b. m. o godz. 22.05 

p. Czesław Strączak zapozna rgdjosłu· 
chaczów w feljetonie p. t. "Cygańskie 
włOczęgi" Z historją życia, obyczajów 
i pochodzenia cyganów, których tajem
nicza sprawa w końcu musi być wy· 
świetlona. Muszą zostać podciągnięci 
pod jakieś prawa, a nie tak jak do tej 
pory cieszyć się tylko deraźną osobis
tą, przed nikim nieodpowiedzialną ko
rzyścią· 

Kobieta na Dalekiej 
Północy. 

o godz. 17.10 Stefan Jarosz zabie· 
rze głos przed mikrofonem krakow
skim w odczycie p. t. "Kobieta na Da
lekiej Północy", zapoznając radjosłu
chaczów z warunkami tycia i odrę b
nemi, charakterystycznemi obrazkami 
egzotycznej Północy. 

Radjowy koncert symfoniczny. 
Dn. 12. I. O godzinie 17.35 Orkiestra 

Filharmonji warszawskiej pod kierunkiem 
Grzegorza Fitelberga, wykona Poloneza 
Juljusza Zarębskiego, w instrumentacji 
J . A. Maklakiewicza, następnie uwerturę 
.Romro i Julję' Czajkowskiego, nako-

niec walc Ryszarda Straussa z op .• Ka
waler z R6żll·. Soliątką tego koncertu 
będzie bardzo utalentowana, młoda pia
nistka, p. Stella Dobryszycka, kt6ra wy
kona z tow. orkiestry koncert R. Schu
manna. 

Budownictwo i kultura ludowa. 
Tegoż dnia Janina Ginett-Wojnarowi

czowa poruszy ciekawy temat budow
nictwa na osiedlach podmiejskich. Re' 
ferat ten nosi nazwę ,W nowych osie
dlach zagranicą". P relegentka zwie
dziwszy IN roku ubiegłym Berlińską 
Wystawę Mieszkaniowo·Budo .. laną, po
dzieli się z radjo,łuchaczami mnóstwem 
uwag, przyczem cennll wskazówką bę' 
dzie dOŚWIadczenie cudze, kt6re pozwoli 
nam w naszych projekt.ach budowlanych 

uwolnić się od bezprodukcyjnego, a nie
zawsze szczęśliwego eksperymentu. 

Również dziś, o godz. 17.10, trans
mitowany będzie ze Lwowa odczyt 
p. Stanisława Zejmo-Zejmisa p. t. ,Kul
tura ludowa, szlachecka, proletarjacka 
i burżuazyjna". W prelekcji tej zostanie 
wyjaśnione, co się mieści pod temi po
jęciami jaki jest stosunek duchowy i 
faktyczny między typami kultury w zna
czeniu ogÓJnem. 

Pędzeni nędzą ..• 
Pieszo przez kraje centralnej Europy. 

Zwalnianie robotników we francji. 
D'lnoszą z E .;hirolles, te w tamtej 

tejszej fabryce wyrobów chemicznych 
zostało zwolnionych około 40 robotni
ków polskich. 

Nie dostają oni zasiłków z powodu 
braku fund.szów dla bezrobotnych w 
gminie E ·h irolles. Nie mając motnoś
ci znalezienia pracy na miejscu, część 
ich wraca do Polski. Młodzie~ stara 
sii), przez odpowiednie czynniki, od
być słutbę ochotniczą w wojsku pol
skiem. Zapowiedziane są dalsze zwol
nienia. 

Zaznaczyć trzeba, it W czasach o
statnich co raz częśeiej docierają do 
granic Polski robotnicy. zwalniani z 
pracy we Francji, a drogi) do kraju 
odbywający niejednokrotnie... pieszo, 
poprzez obszary Francji i Niemiec, 
traktowani przez władze obce jak włó
cz~dzy osadzani w aresztach i t. d. 
Pochodzi to st/)d, i~ konsulaty polskie 
nie dysponują dostatecznemi środka
mi na pokrycie kosztów przejazdu ree
migrantów tych do kraJU. 

o naukową reformę pożywienia, 
Czechosłowacki badacz w dziedzinie 

radjologji i biologji dr. J. StokIasa, prof. 
uniwersytetu praskiego, który stał się 
znanym z powodu swych odkryć nauko
wych, zwłaszcza jeżeli chodzi o wpływ 
radjoaktywnych pierwiastk6w na inten
sywno§c i długość życia, o czem wy
głosił odczyt na zjeździe radjologów 
w Paryżu, zaj mu je się r6wnież analizą 
ludzkiego pożywienia i bada znaczenie 
poszczególnych jego części składowych I 
dla organizmu ludzkiego. 

Prof. StokIasa pilnie zabrał się do 
zorganizowania tego zjazdu. W ubiegłych 

dniach wykładał w Bernie o znaczeniu 
pewnych pierwiastków w potrawach 
łudzkich. Zwracał uwallę na to, że nor
malny bieg życia ludzkiego, odnawiania 
ciała i wymiany materji, zależny jest od 
t. zw. biogenicznych pierwiastków, któ
re bezwarunkowo mUSZli być w potra
wach zawarte. Jest to przedewszystkiem 
foslor, siarka, chlor, jod, fluo'r, kalium, 
natrium, calcium radium, żelazo I gli
nik, które to pierwiastki muszą dostać 
się (Jo ciała ludzkiego, jeżeli wszystkie 
kom6rki mają normalnie działać. 

Dlatego potrawa musi być dostolOwa-
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Łódź 
PONlEDZIAŁKi, dnia 11 styczoia 1932 r. 

11.:xl-12.1O Sygnał czasu z W-wy, bejnał ~ 
Wieży Marjacl';ej w Krakowie, odczytAnie 
programu dziennego. 

12.10-13.15 Iduzyka z plyt gramolonowych f. 
A. Klingbeil, Plotrkowslra 1110. 

I3.1~-I~.2~ P""erwa. 
1~.21>--15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 

p. tyŁ. ,Asnyli: i pozytywizm" - .. "głosi 
pro!. Konrad GórskI (ir. z W-wy). 

15.!>Q-16.2O Plyty gramot z W-wy. 
16.20-16.łO Lekcja języka franousklego-c ... ", 

elemenlarny (tr. z W-wy). 
16.to-I7.1O Plyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt • Krakowa p. l .Koble,,"

na dalekiej północy" - wygI. p. S. JaroM. 
17.35-18.~0 Tr"nsmisja muzyki lekkiej .. li:a

wiarnJ ~G8stronomja" Vf Warszawie. 
18.!>Q-1g 15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.-Haudlowl\ł 

w Łodzi, odczytanie programu na dzieJ> 
.Ilast. 

19.30-19.t5 Kalendarzyk filmowy, repertliA!
UlatrÓw i płyty gramof. 

19.ł5-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tra ... -
misja z W wy). 

20.00-20.15 Feljelon muzyozny. W-wy. 
20.15-22.55 Oper .. komlc,na z płyi gramot_ 

.Mik .. do· - Sulivana (tr. z W-wy). 
2200- 0.20 Transmisja z teatru .Morskie Oto' 

w Warszawie rewji p. t. "Tęcza nad War
szaw'l·. - W przerwie komunikaty. 

Łódź 
WTOREK, dnia 12 stycznia 1932 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu, bejnał z Wleay 
Marjacklej w Krakowie, 'odczytanie pro
gramu na dzien bieżący. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramot. t. A. Klioa
bell, Piotrkowska 160. 

13.15-15.25 Przerwa. 
15.25-15.ł5 • W nowych. osiedlach zagranio", 

i u nas"-wygl. p. Janina GineU-WoJna
rowicz (tr. z W-wy). 

15.50-16.15 Program dla dziecI. I), W gośo.i
ole 11 Nowego Roku' - opow. W. Woyto
wlcz·Grablńskiej. 2) ,PraYi. cie!" - felj. 
pro!. Al. Janowskiego (tr. z W-wy). 

1620-16.40 Odczyt p. t. ,O organizacjI i po
stępach ocbrony przyrody w Polsce" -
wygł. prol. Bolesław Hrynlewieekl (k. 
zW·wy). 

16.40--17.10 Płyty gramot z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. ,Kultura 

ludowa, szlachecka, prol.etarjacka i bur
żuazyjnaa-wygł. p. ~t. Zejmo-Żejmls. 

17.35- 18.50 Koncert symf. z Filh"rm. Wars,_ 
Wyk. ork. filharm. pod dyr. G. Fitelbe,
ga i Stelli Dobr,s.yckiej (fort.) 

18.50-19.15 Rozmaito';ci. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Prz_m.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanIe programu na dz. nast. 
Ig.30-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, reper uar 

teatrów I płyty gramot. 
19.45 - 20.00 Prasowy dai.nnik radjowy z W-wy. 
20.00-20.15 Skrzynka pocztowa tecbnlczna-

wygI. p. W. Frenkie! (tr. z W-wy). 
20.15-21.25 Koncert, Wilna. 
21.2!t- 22 10 Słucbowisko z Wilna. 
22,10-22.40 Konclrt z Wilna. 
22.40-22.55 Dodatek do Prasowego DzielIniIra. 

Radjowego i komunikat meUlorol. z W-"".. 
23.00-24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 

Jeszcze jeden prot:es 
. p. Wielińskiego. 

Na tle afery w wydziale kanaliza
cyjnym odbi)dą się trzy precesy przed 
łódzkim sądem okręgowym. 

Pierwsze dwa to sprawy wytoczo· 
ne przez magistrat pp. Rymszy i 
Rymlerowi, a prócz tego dowiadujemy 
się że int. Rymsza ,wytoczy sprawę: 
p. Edmundowi WieJińskiemu o znie
wagi) w druku a to w związku, z enun
cjacjami p. Wielińskiego w sprawie 
oświadczeń -int. Rymszy. 

lir Pał tylko gilzy ~ 

"L B fi J O N O W B" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

Ł6Dt, Cegieł .hma 19, tel. 134--86. 

----------------------Da tak. aby wszystkie pierwialtki w naj
dogodniejszej formie dos~ły się do ciała. 
Obowi~zkiem państwa j . st, aby starało się 
o wychowanie Iwych obywateli w tym 
kierunku. 

Praski zjazd nankowy w Pradze ma. 
wytyczyć linję r,formy ludzkiego pot y
wienia i to nietylko pod względ~m teore-· 
tycznym, lecz i praktycznym. Rozpatry
wana również bę~zie kwestja ntworzenie.. 
doskondycb jadalń dIn szerokich warstw, 
oraz kw~stja nauczania ludu o włłl.ściwem 
odżywianiu . 
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Dziennik Sportowy 
.. ------------------~----.---------------------------
Wysokiezwyciąstwo łódzkich pięściarzy. 

SOKÓŁ (Łódź) - SOKÓŁ (Poznań) 13:3. 
Piękne walki Seweryniaka, 

Sokoli łódzcy i pozn&ńscy posiadają 
-w swych szeregar.h Dajlepszych pięścia
ny sokolstwa polskiego. 

Z tej racU zawody drużynowe sekcyj 
bokserskich Sokoła - Ł'dź i Sokoła -
Poznań są jakgdyby DieoflCjalnemi mi· 
ti trzostwami ogólnopolskiemi klubów 'so
łolich . 

W roku 1930 w Poznauiu mecz tych 
drożyn przyniósł Dieznaczne zWyCięstwo 
łodzianom w stosuDku 9: 7. Spotkauie 
wczorajsze, rozegrane na gruncie łódz
.kim, zakończyło się triumf.m Sokołów 
Jórlzkich w imponującym sl.osunku 13:3. 

Wyuik cyfrowy mógłby wskazywać 
na niskl\ klasę pOlusDiaków, w rzeczy· 
wistości jednak goście byli (z wyjątkiem 
może 2 zawodników) pełnowartościowY
mi pięściarzami. 

Imponowali świetn/\ postawą, wyro
bieniem flzycznem, sercem w walce i 
.d,żentelmeńskiem zachowaniem się na rin
g u. Jeśli przegrywLI i, "'/lIczyli ambitnie 
do osta t kI<. W "lIru w ypadJ.llch mogli 
Dawet wyjgć zwyci~ " ko , gdy by nie to, 
że łodzianom obok doskonałego usposo
bieDia towarzyszyło szczęście, teu wielki 
.atut w boksie. 

, Stwierdzić Dależy świetDą formę pił}
.Iciarzy lódzkiego .Sokoła". Pletrzyński, 
P isarski. Klimczak i SewerYDiak są już 
w pełni treningu i śmiało mogą bronić 
barw Łodzi. 

TrzoDek jeszcze nie osiągnął szczyto
wej formy, Wlodarski zaś jest Darazie 
tajemniczą sensacją. 

Mecz poprzedziła ceremoDja powital
n a, podkręślająca bratni charakter spot
bnia. 

W wadze papierowej Zmuda (Poznań) 
'bez walki otrzymał zwycięstwo za nad· 
wagI} Olczaka (Łódź) , bijąc go również 
'W spotkaniu towarzyskiem przez tech
Diczny knock·out w I rundzie. OIczak 
atabiutki. 

W wadze mnszej pięknI} walkI} sto
e zyli Romański (P) i Pietrzyński (Ł). 

Po dwu niemal wyrówDanych run-
4łach łodzianin w trzeciem starciu po
-większ& tempo i żywiołowo kończy spot
kaDle zwycięstwem na punkty. 

Wiesław (Łódź) zastępujący w wa; 
dze koguciej Kustosza zmierzył się z La
lI.ekiem (P).. Łodzianin ustępował znacz
Die wzrostem przeciwnikowi i poczl\tko
'WO walczył z trem~. 
~ trzeciej rundzie, zmęczywszy po

~naDlaka wywalczył sobie remis. Gdyby 
wcześniej zaczął atakować, mógłby wy
grać. 

W wadze piórkowej dOIkonały po
stęp .wykazał Pi~arski (Łódź). Jego prze
clwDlk Golak (P) brouił sil} jak mógł 
ł)rzez 2 rundy, w trzecipj jednak dwu
.krotnie leżał na riogu. aby wreszcie po 
bolesnym ciollie w żołądek poddać się. 

Walka prowadzona była w żywem 
tempie i wykazała bogaty repertuar cio
sów Pisarskiego. 

~limcza~ (Łódź) wykazał powrót do 
llweJ dawne] klasy . Jego przeciwnik Pie
n.rt ~Poznllń) krępy i silny chłopiec, o 
wielkIm. t.emperamenc:ie, był groźnym 
przecnvDlklem przez 3 r UDdy. Klimczak 
za~dzlęcza zwycięstwo Da pUDkty wiel
kie) ~zybkoIlCi, technice i pięknemn flDi
SZOWI. 

. Z zadowoleniem podkrdlić nale-~y, źe 
Khmczllk wykazał dużo lepszą formą i 
Większy temperament, niż w meczach 
Łódź-Warszawa i Łódź-Berlin. 

"Clou" meczu stanowiła walka Sewe
ryniaka (1.) .z . Misinrewiczem (P) w wa
dze pńlśredme). Było to spotkanie Daj
lepszych pięściarzy obu drużyn . 

Poznaniak, bokser o typie Garn czar
ta, .uważny, ostrożny i czyhający na o. 
kazJę, aby zadać potl}żny cios, był twar
dym orzechem do zgryzienia dla Sewery-

Klimczaka i 
niaka. ŁodziaDin, którego nie widziehś
my w ringu od mistrzostw okręgowych 
19a1 r. (a więc prawie od roku), nie za· 
Diedbał pracy. 

Zademonstrował szybkość , odwagę i 
siłę ciosu. 

Pierwrzą rundę zakończył na sw6 ko
rzyść, w drugiej, otrzymawszy bolesny 
cios, który rozciął mu brew. walczył wię
cej deftln8ywnie. W ostatniem starciu, 
jak burza, zaskoczył przeciwnika gradem 
celnych ciosów (z lewej!) i wygrał wy
soko Da punkty. 

W ostatniem sta rciu. jak burza, za· 
skoczył przeciwnika grlldem celnych cio· 
.ów (z lewejl) i wygrał wysoko na punk
ty. Trzonek (Ł) i Rogowski (Poznań) w 
wadze średaiPj wr.lczyh uieefekt. WiDa w 
tem Pozn&niaka, który w drugiem i trze
ciem starciu brouił sill chwytaniem Trzon
ka za ręce . 

Łodzianin nieco za powolny. Wygrał 
jednak czysto. 

Ostatnia para w wadze półcięŻkiej 
Włodarski (Łódź) i Holasz (Pozn.) rozpo-

Pietrzyńskiego. 
częli walkę 7. szyblrościl\ i furją rzadko 
spotykanl\ u bokserów tej,.kat.egorji. Obaj 
szli Da rozstrzygnięcie spotkania przez 
"knock-ont' . 

Po paru obustronnych szaleńczyeh se· 
sjach zaczęła sle n widaczniać bardziej 
czysta i celowa prdcII poznaniaka, gdy 
wtem Włodarski zadał mu mało widocz· 
ny krótkiłCi08 w tołądek , poprawił w pod
bródek, i Holasz został zaliczony ;do 101 

Takiego końca walki nikt nie mógł 
s ię spodziewać. Włodarski jednem nde
rzeniem zyskuje sobie sławę niebezpiecz· 
nego pięściarza. 

W ringu sędziował sprawnie p. Sie
rota, który mili! nietrndne i wdzięczne za· 
dADie, dlił)ki dtentelmeń,twll zawodników 
obu drutyD. 

P. Sierota w Dielicznych tylko wy
padkach musiał rozdzielać walcz!\cych . 
Przeważnie wystarczała krótka j ego ko
menda, aby odgrodzić zapalczywych pię
ściarzy . 

Ogólne wratenie z imprezy sokolej -
iaknajlepsze. 

Czwórmecz gier sportowych. 
lkape- Makkabi 2:2 Y.M.CA. (Tallin) w Łodzi . 

W sobotę na sali przy ul. Drewnow
skiej odbył się turniej gier w siatkówce 
i koszykówce z udziałem drużyn .Ikape" 
i Makkab,. 

Ogólnie poziom zawodów był dość 
wysoki, a specjalnie zadziwili junjorzy 
Makkabi, którzy w wysokim stosunku 
46:8 pokonali swych przeciwników w 
meczu koszykowym. Zarówno pod wzglę
dem opanowania piłki, jak i skutecz
ności strzałów młodzi gracze Makkabi 
pokazali stosunkowo wysoką klasę. W 
przeciwieństwie druż. młodzików .Ikape" 
jakkolwiek fizycznie znacznie ustępowela, 
nie wyróżniała się specjalne mi zdol
nościami. 

W zawodach drużyn męskich zdecy
dowane zwycięstwo odnieśli koszykarze 
"Ikape". bijąc Makkabi 35:19 (13:9) u 
zwycięzców wyróżniał się celnością I 
strzałów Przygoński, w Makkabi - peł
nowartościowym graczem był Kleinmann. 

W siatkówce drużyn żeń. zwyciężają 

panie Makkabi w stosunku 30:21, nato
miast w siatce męskiej wygrywa zespół 
.Ikape" 24:20 (15:5). Ogólny wynik 
czwórmeczu wyraża się stosunkiem 2:2. 
Organizacja imprezy dobra. 

* * * W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 
17 bm. gościć będzie w Łodzi doskona
ła drużyna koszykówki i siatkówki. e
stońska Y.M.C.A. z Tallina. 

Goście rozegrają zawody z drużyna
mi Ł. K.S-u i Makkabi w sali Ł. T. S. G. 
przy ul. Zaklltnej 82 o godz. 10.30 rano 
i po południu. W ramach tej ciekawej 
imprezy rozegrane zostaną również za
wody siatkówki i koszykówki zespołów 
żeńskich Ł.K S-u, Makkabi oraz "Ikape " 
Dla miłośni ków gier sportowych będzie 
to nielada okazja IIdyż goście estońscy 
stanowili wysokll klasę specjalnie w ko
szykówce i niewątpliwie pokażlI grę go
dną podziwu. 

------~----------------------------------------Klejnoty Wittelsb.achów. 
\ 

W związku ze sprzedatl\ błękitne
go brylantu, "Neues Wiener Journal" 
podaje ciekawe szczegóły o skarbcu 
domu bawllr$kiego. 

Według ka talogu, zbiór jego sklada 
się z 800 sztuk precyzjozów i arcy
dZieł sztuki snycerskiej, jubilerskiej 
itp. zeszłej epoki, jakiemi mało któr" 
muzeum poszczycić się mote. 

Początki zbiorów mouachijskich 
datują się od 1665 r, kiedy ksiątę 
panujący Albrecht V złotył w skarbcu 
pierwsze siedemnaście przedmiotów. 
Od tego czasu zbiory zaczęły się po
większać, szczególniej (tdy dołączono 
do nich t. zw. skarb Palatynatu . NaJ 
bardziej drogocellne wśród D ich sta· 
nowią insygnia koroDne, których sze
reg w chronologicznym porządku roz· 
poczyna złota przepaska na czoło św. 
Kunegundy, odzo3czajl\ca się nadzwy. 
czajnie filigranową ornamentacją. Nie 
mniej kosztownem dziełem sztuki jest 
koroDa cesarza Henryka II. który z/o · 
tą koronę czeską - posąg ksilltoiczki 
Blanki, córki króla Henryka IVan 
jtielskiego, a tony kurfuersta L udwika 
III - sobie przywłaszczył. 

Z pośród sztuk pojedyńczycb, poza 
klejnotami, nalety DaJpierw wymienić 

portret·medaljon księcia Filipa m, 
burgundzkiego, założyciela orderu Zło
tego Runa. Wspaniały zabytek sny
cerskiej sztuki gotyckiej stanowi t.zw. 
Straussenowskie Cyborium, następnie 
figura złota św. Jerzego z mieczem, 
wysadzana rubinami i szmaragdami. 
Pozatem mnóstwo pomniejszych arty
stycznych przedmiotów ze złota i sreb
ra, wyróżDlającyąh się artystycznem 
wykonaniem i odrobi~niem . 

Najliczniej jednak przedstawia się 
zbiór różnych naczyń, pubarów, kieli
chów, waz i t. p. kutych ze złota i 
srebra oraz wspaniałe naczynia z kry-
8ztaltr górskiege oprawne w złoto i 
zdobne emalj", które dla znawców 
zbieraczy przedstawiają bajeczną Wllr

toŚć. 

f antastyczne 
wynalazki (1) 

Donoszą z Londynu, iż do tamtej
szego urzędu patentowego zgłoszono 
niedawno maszynę pod nhzwą rellekto 
rografu, która, według opisu, ma n _ 
seansach 'pir , tystycz"ych " uŁatwiać zja
wom pisemne porozumienie się z oso
bami, bior'lcemi w nich udział". Jest to 

Walne zebranie tKS. 
w sobotę odbyło się doroczne wal

De zebranie ŁKS., na które przybyła 
do sali rady miejskiej rekordowa licz
ba członków. Po sprawozdaniach po
szczególnych sekcyj i po sprawozda
niu zarządu przystąpiono do wybor u 
władz. Prezesem wybrany zOdtał przez 
aklamację płk dypl. Chilarski Do za
rządu weszli pp.: Konopka, Pfeiffer, 
int. Skibiński, inż. Rau. int .. Kowalski 
Joss, prok. ZgliczyńskJ, int. Donaszew 
ski, Krachulec, T"deu~ielVic7;, Wnu
kowski, Lange. Goliński, H~r1e, War
d«)szkiewicz, do komi.ji rewiZYjnej 
pp.: Rogacki, WawrzeckJ. Graj woda. 

Boks w kraju_ 
W Warszawie odbyło się spotkanie 

bokserskie pomiędzy drutynami Polonji 
i Hasmonei lwowskiej. Lwowianie o d
nieśli dotkliwą porażkę w stosunku 14:2. 
Na zawodach bokserskich we Lwo .... ie 
pomiędzy drużynami Lwowa i Sląska 
zwyciężyli ślązacy w stosunku 12 : 4. 

Piłka nożna na Sl ąsku. 
W zawodach o puhar Juvelia Ruch 

zremisował w Chozowem 1:1. Towa
rzyskie spotkanie Wawel (Kraków)
Policyjny KS. (Katowice) zakończył się 
wynikiem 2 : O'. 

Zimowe zawody motocyklo
we w Zakopanem. 

W dniach 9 i 10 b. m. t. j. w sob.,... 
tę i niedzielę odbyły się w Zakopanem 
zimowe zawody motocyklowe z udzia
łem motorzystów zagranicznych. Orga
nizatorem zawodów był Krakowski Kluli 
Motocyklowy. W pierwszym dniu po 
przedbiegach w kategorji m.szyn do 350 
cm. pierwsze miejsce zajął Czerniak, w 
finale maszyn do 500 cm .. dwaj czołowi 
zawodnicy wywrócili się na wirażu, mi
mo to jed111k doskonały Killmayer (Au
strja) osiągnął pierwsze miejsce, mając 
za s~bą poznańczykIl N0gengasta. W 
drugim dniu, którego program był pra
wie identyczny z pierwszym i który był 
poniekąd rewan7u, obaj żwyciężcy po
twierdzili swą wysoką klasę; w kategorii 
do 350 cm. triumfował Czerniak, w ka
tegorji do 500 cm. pierWszy przybył 
ponownie Killmayer. Ponadto odbyły 
lię zawody IIkjoringowe za motocyklami. 

Aktualja zagraniczne. 
Węgierska rada ministrów zadecydo

wała ni finansowanie przez rZlld ekspe
dycji na Olimpjadę. Równałoby się tg 

niebraniu udziału przez Węgrów w igrzys
kach w Los Angelos. 

Oczywiście rząd pozwala związkom 
wysłać swych reprezentantów oczywiście 
o ile związki znajdą iundusze. -
zatem coś w rodzaju underwooda czy 
reemingtona dla użytku duchów. 

Bliższych szczegółów o funkcjono
waniu tello aparatu narazie brak, ponie
waż nie był on dotychczas publicznie 
demonstrowany. 

W tym samym prawie czasie pojawił 
się w Nowym Jorku podobny wynalazek 
nazwany .maszyną medjumiczną". Gdy 
przy pierwszym n . ezbędna jest obec
ność medjum, rellektograf bowiem st,,
ży jedynie d J utrwalania nadawanych 
komunikatów, to masz , na medjumiczna 
ma zastępować samo medjum. 

Przy pomocy włączonego w nią mi
krofonu, mote ona bezpośrednio jakoby 
chwytać wszelkie szmery i głosy świata 
astralnego i przez głośnik podawa t je 
dalej. 

Ciekawym jest fakt, że zmarły nie
dawno Edison jut przed czterdziesty 
laty przewid~wał prawdopodobieństwo 
takiego wynalazku w niedalekiej przy
szłości i często o nim wspominał, prze
powiadaj'lc mu doniosłe znaczenie " 
rozwoju nauk okultystycznych. 
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" MEDRANO" Tresowane niedźwiedzie polarne 
psy syberyjskie. p iękne rasowe konie i t. p. 

w sali Tow. Rzem. "Resursa" 
Al. Kościuszki 73. 

==== Dziś j. codziennie ==== 

re-vvja dc>'VVoip"U
i h.. "l.1:n:1c>r"U

Muzykalni ekscentrycyl Zastęp klownów! 
Codziennie odwiedzanie zwierzlIt od godz. 10 r. do '6 pó 

Rewelacyj ne widowisko ===========.--,:po:..:.ł.:..... ___ W_d::..l::..ue:...--=-o d::..w.:..:Ó:..:.Ch::.....:p:..::rz::..ed::.::s::.::ta..::.w:..::ie::::ni.::..ac:::h-=d.::..o ~g ___ . ..::.2.:..P ___ ' ~p. 
Poczlltek przedstawień o g. 8.15 w., w soboty. ujedz. 

pierwszorzędnych si! artystycznych krajowych i zap:ranicznych i święta u g. 4 pp. i 8.15 w, Sala dobrze ogrzana. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Kino-Dźwiękowe Od dziś, 5 stycznia i d-:-:::ępnYCh. • ~ 

1.1 "RAKIETA" ~~~~W~,!L~ń~ m"Y~~.~~9.w~.~ 1~ I , • 
• , W roli głównej: BESSIE LOVE. CLlSS EDWARDS. Nad program: dodatek dźwiękowy. FI 
1.1 Sienkiewicza 40 rrel 14 '-22 Poczlltek seansów codziennie o godz. 4 ~o poł. , .'T s~b?ty, niedziele i święta o godz . 2 po pol. Nil l-szy seans , • 
• ,. • • 1 w~zystkle mIeJsca IlO 50 gr. I FI 
m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwi oś ni e" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Od wtorku dnia 5 stycznia i dni następnych 

Janet Mac Donald, Jack Buchanan w filmi~o;~~lkiejmi' 

" 
M O N f;'EETALUBCA:A. R L O " 

Nnd pro~rarn wesola komedja. i ciekawe aktualności filmowe. 
Następny program: POWRÓT DO ŻYCIA. W roI. g!?wnych najwi.ększa para kochanków Janet Gaynor. Charles forryello. I 
Pocz",telc. seansów w dni powBt. o godz. 4, P p., w nledzie.le 1 .SWlęt& o g. 2 p. p. ostatnie o g~d~. lU ~Iecz. (Jeny miejsc: l i.~b, 11 \10 gr., 

f1i-60 gr. Kupony ulgowe po 7; gr. na 'yszystk.e mlejsca .. ważne we wszyst~le. dn. z wYJ'Itkiem sobót. niedziel I świąt. , 
UWAGA: Passe-parloulo I bilety wolnego we)scla w niedziele I sWlęta bezwzględnie nieważne. 

- - - --~~- - - - - -- ~~ - - ----- rrt - - - - --

.DlIa5552~525Ci!SCSC5C5C5i!S52i!.52S2SCS525Ca52i!Si!525252S525252i!.52S2SCS52C5252552a52525C~52a52 

52 KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny prog~am : 

I Akcja rozgrywa si ę wśród pałaców królewskich i najpiękniejszych krajobrazów I 
góralskich. w soboty o g. t, w nledzi.le i święta 

1 ul. K' lińskiego 123 film wywiera potężne wrażenie i trzyma widzów w nieustannym napięciu. o godz. 3,. 4.30, 6, 7.30 i 9.1;. I 
W rolach głównych: W niedziele i święta passo partout 

52 O rk. pod dyr . p. L. KANTO RA. H. A. SZLETTO W, WILLI fRITSC H, LIANA HAłD. ZO fJA PAGAY i SUZY VERNON. prócz urzędowych niewatne 1 

.52i!52S 525C 52i!52S52i!52S52'152S52a. 

~ "U-rsy ~an.d.1c>'VVe 

. I · Mantinbanda 
w Łodzi, ul. Przejazd nr. ]2. Telef. 11)7-91. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną siO 12 stycznia 1932 roku ogólnI! 

zbiórkIl o godzinie 7 wieczór. . 
Zapisy przyjmuje Kancelarja kun;ów codziennie od godz. 11-1 pp. i od 4-8 w. 

Kierownik kursów 1. MANTINBAND. 

~H ODEON Dźwiękowe KlOo-'reatry WODEWIL 1Il: 

i Buster Keaton 
i się ·żeni = 

i . Nad program: FARSA. :: 
~ ~ 

~"UIIHIIHłUHllllllllUllmlmIlIllIIlIIlHIIIIUIIIIIHmWlIDnHIIIIHIUIIIIIIIIIIUlłUHłIlIUIIIIIIII11111111 1 11 1 1111 1 11111111111 1 1111111 11' 

IDtwiękowy Kino-Teat, 

MIMOZA Od śro.dy, dnia 6 do poniedziałku dnia 
11 stycznia 1932 r . wt 

Nora Ney Zbyszko Sawan, K. JUllosza
Stępowski 

w rewelacyjnym filmie według fragmentów powieści 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 

Serce na ulicy 
PoczlItek seansów: w dni powszednie o godzinie t-ej, w soboty. niedziele 
i święta o godzi nie 2-ej. Ostatni seans o godz. g.I;. Na pierwszy seans 
___ ~~ ___ w_sz...;y_.t_k_Ie_m_ iej sca po 60 gr. 

:aI.:[. ~c>zen. "ta.1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

" Li stopada n r. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 223-34. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppł. 
w lecznicy .POMOC ", Limanowskiego 

noc. 

Biżuterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o l e e a 
"Preciosa" Piotrkow
ska 123 w pod wórzu. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIImllllllllll 

S amotna osobz po-
siadająca obszer 

niejszy lokal, przyj
mie dwócb panów ns 
mieazkanie z utrzy
maniem lub bez. Po
kóJ duży, fronlowy, 
słoneCzny, KoperniklI 
nr. 47 m. 3, parter. 

Za wiersz mmmetrowy I-łamowy (ł łamy): przed tekstem I w tekście ()() gr., za tekstem I komIlnikaty (O rgr .• nekro
logi - 30 gr., zwyczajne za I wie,oz miiim, (Itron .. 8 łamów) 12 flr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmniejI'. 
zł. 1.20, dla pOlzukuJ'Icycb pracy 10 gr., najmnleJ.z. ogłoszenie I zł. - Ogłoszenia zamlejlcowe o 30 proc. drohj, 
firm zagranlcznycb o 100 proc. drożoj. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admlnl.traeja nie odpowiada. 

C e n ." p. e n u m e , o t f I mielięcznle w Łodzi .zł. 3.00, na prowinoji zł. 6.10. za odnolZenie do domu ( O gr. - Prenllmeratę przerwać można tylko l-go i I;-go każdego ml.llllca. 

Redaktor : Józef Przybylski Za wydawnictwo: Il:dmund Rlatewski. Druk H. Tarkowskiego. Cegielnian a 19. 
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